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Cena SO gr 
Cesarz Eliopii 
Haile Selassię I 
zwiedził 

Krakó(IJ I Ofmleclm DZIENNIK 
Chcemy, aby pisarze swo1ą twórczością 

pomagali w rozwiązywaniu wszystkich problemów 
związanyeh z rozwo1em krajn 

W piątek, w drugim łłnlu 
pobytu w Polsce cesarz 
Etwpi.i, Ha.ile Se.la.ssie wraz 
s towarzyszącymi mu osoba.
mi zwiedził Oświęcim i 
Kraków. 

W i;odróży towarzyszy ce-
8arzowi przewodniczący Ra
dy Państwa PRL Edward 
Ochab. 

Po zwiedzeniu terenu b. 
obozu hitlerowskiego w 

Przemówi!enie Wł. Gomułki 
na XIV Zjeździe ZLP 

SZANOWNI DELOOACI! 

Pozwólcie, że na wstępie, 
złożę podziękowanie zarzą-Oświęcimiu cesarz złożył 

wiemec pod Ścianą śmierci 
przy bloku nr 11, a następnie 

Lódź. sobota 19 września 1964 roku dowi waszego związku za 

przywołuje w nasŻej pamię
ci ten czas, gdy postępowe 
plsc..rstwo polskie, wierne 
swej tradycji i posłannic 
twu, <>powiedziało się po 
stro.1;e ludu pracującego, po 

wego, którego delikatna ma
teria trudniej poddaje się 
pr7em!anom mz ekonomicz
no-techniczna baza życia 
społecznego. Rewolucja so-Rok XIX zapronenie na zjazd, za Nr 224 (5533) 

wpisał się do księgi pamiąt- ----------'""'!"------··-----------! kowej. 
umozliwienie mi wzięcia u
działu w waszych obradach. 
Pragnę przede wszystkim 
przekazać wam, jako repre
zentai:" ji ogółu polskich li
teratów, serdeczne pozdro
wienia w imieniu Komitetu 
Centralnego naszej partii 
oraz w imieniu własnym. 

· stronie demokracji socjali-
stycznej, stało się współ-

cjalistyczna głęboko przeo-
braziła nasz kraj, naszą 

„Oświęcim to przestr-0ga 
dla całej ludzkości. Wyra
żam głęboka nadzieję, że tak 
straszne zbrodnie nie będą 
już nigdy popełnione na zie
mi". 

Serdeczna 
rozmowa 

Cesarz Ha.ile SelaiSSie w raz mowie z przewo'ilniC'2:ll<CYill 
Ra.dy Państwa Edwardem Ochabem. 

CAF - fot. Dąbrowiooki 

500 ref aratów naukowych 
polskich chemików 
na kongresie w Warszawie 

Ponad 500 referatów ruiu
kowych prezentowanych 
przez Polskę na 35 Między
narodowym Kongresie Chemii 
Przemysłowej, który w so
botę zakończy obrady w 
Warszawie - stanowi bogatą 
ilustrację osiągnięć naszej 
chemii. 

ROZMOWA 
Chruszczowa 
a ·Mikojana 

z prezydentem Indii 
W piątek na Krem.lu odbyła 

się rozmowa premiera Chrusz 
czowa i przewodniczącego Pre· 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
l\likojana z prezydentem Indii 
Radhakrishnanem, 

Podczas przy.}acielskiej roz· 
mowy, która przebiegała w ser 
decznej atmosferze kontynuowa 
no ~ymianę poglądów · na za• 
gadmenia stanowiące przedmiot 
:wzajemnego zainteresowania. 

To wielkie międzynarodo
we spotkanie chemików z 25 
krajów jest zresztą dp.skona
łą okazją nie tylko do po
kazania naszych ;i;dobyczy w 
tej dziedzinie, ale także d 
zapoznania, się z najnowszy
mi osiągnięciami nauki i 
wytwórczości chemicznej na 
świecie. 

SpecJaliści zagraniczni z 24 
krajów przedstawiają bo
wiem w Warszawie 300 refe
ratów naukowycb, kilkad,zie
siąt z nich wygłoszono w 14 
sekcjach i na 2 sesjach ple
narnych w piątek - w trze
cim dniu obrad kongresu. 

W piątek w godzinach wie· 
czornych przewodniczący Ko· 
mitetu Honorowego XXXV Mię 
dzynarodowego Kongresu Che· 
mii Przemysłowej - minister 
przemysh1 chemicznego Antoni 
Radliński wydał w salach Urzę 
du Rady Ministrów przy,ięcie 
dfa uczestników kongresu. 

Na przyjęcie przybyli: prze• 
, wod.niczący Komisji Planowa· 
11ia przy Radzie MinistTów 

Stefan Jędrychowski i 
przewodnic7.ący Komitetu Nan• 
ki i Techniki, wicepremier En· 
geniusz Szyr, a także przelbta 
wiciele liC7nycll resortów go• 
spodarczych i świata nauki. 

~ 

Władysław 

Gomułka 
. 
l Zenon 

Kliszko 

Obecny wasz' zjazd jubi
leuszowy w Lublinie, w mieś 
cie, w którym startowała do 
życia odrodzona Polska, 

uczestnikiem b.odowy Pol-
ski, w jej nowym kształcie 
społecznypi i narodowym, w 
jej nowych, sprawiedliwych 
grani::ach. 

Ludzie piora stali się 
współuczestnikami tej budo
wy i przebudowy we właści
we.i wam dziedzinie działal
ności, w sferze życia ducho-

g-ośćmi XlV Zjazdu Związku Literatów Polskich 

Se im 
~~ 

pisarzy polskich 
Qbraduje w Lublinie 

ro 20 lata.eh. jaikie minęły od pierwsiz,ego w wy
zwolooej Polsce zjazdu pi11a.cry w Lublinie, ~lica 
Lubclsz,czyzny · ponownie gości. dzisiaj Iud!zii pióra z ca.
leg.o kra.ju, któ=y zeb raił się tu 18 bm. na swoim 
XIV Z,jeźdz.ie. Jak kaiżdy zja:zd pisarzy, tak i oboony, 
staJ11.owi dlOlniosle wyda.r7Amie w życiu kulturalnym na
sz:ego kraju; lubelski sejm pisaa-z.y, zbiegaJący się 
z 20-Ieciem Polski Ludowej ma szw;ególne 7JIJll.CzeDlie -
dokona. bo<W.iem podsumowania. boga.tego di1>robku W;e
raiury polskiej m.info111ego 20-lec:ia.. 

W zjeźd:zJie uczestndczy sw 
deleg.atów ze wsa;ysr!Jlcich ś.ro
dowisk literaclllich kraju, a 
ta•kże licz;na g.ruipa pisarzy, 
którzy zjechali do Lubil.ina 
przysłuchiwać się ob.radom. 

Na zjazid przybyli: I sekre
tarz KC PZPR - Władysław 
Gomułka. i cz.tonek Biura Po
lityczuego KC I'ZPR - Ze
non Klisziko. Obecni są tak
że: kierownik W)"Cl:ziiału Kul
tury KC PZ!PR - Wincenty 
Kraśki>, minlif;ter kul tury i 
sztuki Tadeu& Ga.liński, 
sekretarz CRZZ - Czesla.w 
Wiśnieiwshl. 

W zjeźd2:ie polskich pisa
rzy biorą udział ich koledzy 
po piórze z bratnich krajów 
ooc,iaJ.is1t.yczmych Bułgarii, 
OzeehosI~jii, Jugoslawii, 
Mongolii, NRD, Rumunii. 
Węgier i Zwi-ą$:u Ra.dlLi.eo
kie!l'f). 

nich latach pisarzy - Mar
cjanny Fornalskiej, Po.li Go
jawiczyńskiej, Gustawa Mor
cinka, Standsława Piętak.a., 
Aliny Swidersikdej, Teofilą 
WojeńsAtiego i innych. 

Następnie w imieniu wlaóz 
i sipoie~zeństwa Lubelszczyz
ny wita uczes.tn.ików zjazdu 
Władysław K<JIZ'dra.. 

Głos zabiera pre:z;ei;r ZL? 
Ja.rosła.w lwaszk.iewioz wy
głaszając referat poświęcony 
roli pisarzy w rewo1ucji kuł
turalnej i dzi,al:a.lności ZLP. 
(-OmóWienie referatu podaje
my oddzielnie). 

Po referacie prezesa ZLP 
przemówienie wygł-ooil Wla.-

w na~zym wysiłku 
sprawa wzmożenia 

dysł.aiw Gomułka. Przemówie
nie I sekretarza KC PL:J?H. 
zgromadzeni pisarze przyjęli 
gorącymi ok'Iaskami. (Tekst 
prze."llówdenia Wł. Gomułki 
podajemy oddzielnie). 

P01POludniowe obrady pierw 
szego dnia Zja.Wu Literatów 
w Lublinie rozp-OC'Zęło wyS!tą
pienie sekretairza Zwią.7Jku 
Pisarzy Radzieckich Gieorgija. 
Ma.rkO<\va., który przek.azai u
CZCISltnikom zjazdu serdeczne 
pou:lrowienia od piisarzy ra
dzieckidl. 

Pozdrowienia i ±yczenla o
wocnych obrad przekazal zj;u 
dowi. również. sekretarz Związ 
h'll Pisarzy Czechoslowa.ckid1 I 
- Jirzń 89talia. 

W dyskusjd zjazdowej za
brali głos: Wa.ldema;r Babi
nicz, Przemysław Bystrzycki, 
Tadeusz Holuj, Eugeniusz Ka
ba.te, Stefa.n Kisielewski, Ja
mISZ Kra&ńsk.i, Zygmunt 
Lfolmiak, Alfred Las.ro\vski, 
Władysław Ma,chejetk, Jerzy 
Putrament li Stefa.n Żólk.iew
Slki. 

twórczym leży 

autorytetu pisarzy Zjaud otwiera o godzli.nie 10 
prezes ZL.P . Jaros.ław Iwasz
kiewicz witając serdecznie 
przedsitawiciel.i kierownictwa 
paTt.yjnego. Pisarze witają 
długotrwałymi oklaskami Wla
dyslawa Gomulik:ę i Zenona 
Kliszkę. 
P~ewodniet:wo obrad obej

muJe Julian Przyboś, który 
p:rz.ed 20 laty właśnie w Lu
blinie został wybrany pierw
szym po wojnie prezesem 
~wią:ziku Literatów Polskich. 

Referat sprawozdawczy 
Pfezesa ZLP J. Iwaszkiewicza 

(Omówienie) 
Minutą ciszy zebrani uczci

li pamięć zmarłych w ostat-

strukturę społeczną, naszą 
geografię gospodarczą I ży
cie codzienne narodu, wybit
nie pomnożyła siły PolskL I 
jeśli j€dnocześnie z tym do
kcna!a się ogromnie doniosła 
rewolucja kulturalna, to 
bezspornie jest to w wiel
kiej mierze rezultat tw,Pr
czości postępowych i rewolu
cyjnych pisarzy polskich, 
ich pracy nad kształtowa-
niem nowej wyobraźni na
rodu, rezultat upowszechnie
nia najcenniejszych wartoś
ci jego literatm·y i sztuki. 
Płody tej rewolucji kultu-
ralnej, która wzbogaciła 
życie duchowe wszystkich 
warstw i środowisk naszej 
spo!ecrności należą do naj
większych osiągnięć 20-lecia 
Polski Ludowej. Literatura i 
szb.,J~a dostępna w poprzed
nich okresach naszej historii 
tylko niewielkiej częśct spo
łecze-ristwa stała s:ię w ciągu 
tych lat dobrem cgółu, włas-
nością wielomilion-0wych 
rzesz ludowych, wyniesio-
ny ch przez socjalizm do no
wego, lepszego życia, wy
kształconych w naszych szko 
łach i uczelniach, wprowa
d:c.onych do sal kinowych, 
teatralnych i koncertowych. 
do mm;eów, bibliotek, do
mów kultury, klubów książ
ki i prasy. 

W Clągu jednego 20-lecia. 
po gh•;bokich ranach . zada
nych kulturze przez wojnę, 
Polska Ludowa zrzuciła 
smutne dziedzictwo analfa-
betyzmu i półanalfabetyzmu 
blisk.) połowy narodu. 
Kształci dziś 70 - 80 prnc. 
młodzieży po 7 latacll szko
ły podstawowej, w szkołach 
średnich ·i zawodowych, wy
kształciła w szkołach wyż
szych 4 raty więcej specja
listów wszystkich dziedzin, 
niż w 20-leciu międzywojen
nym, wydała 4,5 raza wię
cej książek z literatury pięk

nej czy naukowej i to nie'PO;" 
równanie bardziei wartos- . 
ciowych, dysponuje 130 mi
lionanu tomów w bibliote
kach publicznych, tj. zaso
bem 6,5 raza większym ruż 
przed wojną. 

Czy wielkie środki mate
rialnP.. które na te cele 
przeznacza państwo, a także 
wasze twórcze wysiłki były 
i są dostateczne? Nie ma w 
naszym kraju takiej dzie
dziny życia, w ktorej na po
dob11e pytanie moglibyśmy 
dać odpowiedź twierdzącą. Ina 
czej być nie może w sytuacji, 
gdy postawiliśmy przed so
bą l pomyślnie realizujemy 
zad::.llie wygrania wyścigu z 
historią, zlikwidowania opóź
nień i zaniedbań paru po-
przedn:ch pokoleń, podnie-

Pono(JJne spotkanie 
w sprawie przepustek 

W piątek doszłq do ponowne 
go spotkania w Berlinie przed 
stawicieli senatu zachodniober• 
lińskiego i rządu NRD, Korbe 
l"a i Wendta, w sprawie zawar 
cia porozumienia w kwestii 
:Przepustek dla ludności Berii· 
na zachodniego, pragnącej od· 
Wiedxić swyc.h krewnych w sto 
licy NRD. 

Swiatowe Forum 

Na wstępie J.arooław !wasz.. zacji poGtulatów ~~ych 
kiewicz przypomnlial najważ- na ostatnim zjeździe w 1962 
niej~e wydarzenia . pierw- roku. Wnioski te dotyczyły 
szych lat po wyzwoleniu, kie- m. in. sprawy miesiięcznika, 
dy wraz z odrodzoną państw.;> poświęconego poezji, zwięk-
wości.ą polską przeżywała szenia liczby tytułów i przy-
renesia.ns na.sza literatura. działu papieru na wydawn.ic-
Stopniowo organ:i2lowaly się twa z d:z.ied.ziny lit.erntui·y 
środowiska literackie, powsta pięknej, powołania specjalnej 
wały w całym kraju oddziały komisji z:wi.ązkow~j d/s wy
Związku Literatów Polskich. dawniczych, roztoczenia opie
Były to lata. kó.edy wiel:u pi- ki nad ml!odzieżą literacką. 
sarzy noslił<> jeszcze mundu- ?T~z~stikie. te wnioski z;o;staly 
ry wojskowe. Mówca charak- au:z bądz to zalaitwione, 

sienia Polski do pozl.omu 
najwyżej rozwiniętych kra
jÓ'ń' naszego kontynentu. W 
każdej sferze życia niesły
chanie szybko rosnące po
trzeby, tak materialne jak 
i duchowe, wyprzedzają mo
żliwości ich zaspokojenia. 
Takie jest prawo rewolucyj

. nych przeobrażeń w obecne i 
ich fazie. ~ecmik rządu bońskiego, 

'V'on Hase, zap0wie~ział w pią
tek na konferencJ• prasowej, 
te rząd NRF zajmie się w naj 
bliższą środę stanem rokowań 
lV sprawie przepustek. 

Po pirackiej napaści 

Statki · hiszpańskie 
będq płynqć 
fta H1•bę 

Jak donoszą z Madrytu, hisz 
llański minister handlu, Alber 
to Ullastres, oświadczył w pi~ 
~ek na konferencji prasoweJ, 
~e Hiszpania będzie nadal U• 
trzymywała stosunki handlowe 
t Kubą. Statki wiozące towary 
będą ptywały pod flagą rusz· 
l>ańską i pod flagami innych 
1'rajów. 

korespondent Ag1mcji Reute· 
ła podaje, że piracka napasc 
Ila statek „Sierra Aranzazu" 
budzi nadal żywe zainteresowa 
llie opinii pąbliczneJ ! pr_asy. 

Młodzieży W Moskwie 
Piątk:O'We pocanne posiedze

nie Swia.tO'Wego Forll:Il'l Mło
dz.ieży w Moskwie r~
lo się z opóźnieniem od po-

szenia rozJparlu systemu im
pe:nllJ:istycz;nego, a obecnie 
sprzyja walce o pokój i o oo
tjali2lm ". 

lemicz.nych wystąipień PI'>OCe-ł-----------'----
duraJnych delegatów K.RL-D, 
DRW i Poludniowei Rodezji. 
Kwestionowali oni m. in. po
stan<l'Wienia dotyczące trybu 
udZie1ania głosu poszczegól
nym mówcom i limitu C2\M'U· 

Katastrof a samolot a 
W czwartek w angielskim 

hrabstwie Yorkshire rozbił się 
ćwiczebny samolot odrzutowy. 
Pilot zginął na miejscu. I 

teryzu..ie na.s.tępnie znaczenie (A) Dalszy ciąg na str. 2 
kolejnych powojennych zjaz-..-~-~-~-=-~-==-~...:..:::..:.....:.._ 
dów pisarzy, mówi o roli, ja
ką odegrały w życiu środo... 
Wisk pisarskich i rozwoju 
literatury polskiej. 

W da.l:szym ciągu referatu 
Jarosław Iwaszkiewicz: oma
wia szereg spraw organiza
cyjnycli i informuje o reali-

List lkedy 
do Chruszczowa 

W debacie pierwsza zabra
la głos przedsltawicie)ka mło-. 
dzieży południowego Wietna
mu, Nguyen Thi Binh. We
zwała ona forum, a.by Zde
cydowanie potępiło agresję 
USA. w pohldntowym Wietna
mie i zażądał.o od Stanów 
Zjedinoczonych przerwania ha 

Delegacja Wojska Polskiegt 

W Moskwie opublikowano 
tekst listu premiera .Japonii 
Ikedy, do premiera ZSRR 
Chruszczowa. Stanowi on od
powiedź na list szefa rządu 
radzieckiego wręczony pre
mierowi Ikedzie przez A. 
Mik9jana podczas wizyty ra~ 
dzieckiej delegacji parlamen
tarnej w Japonii w maju 
br. 

niebnej wojny. 
Delegat Algierii, Szemidi., 

wygł>0sil referat na temat pro 
blemów niezawisłości gospo
daxczej krajów rQIZW'ijających 
Slię. 

Delegat francuski, Michel 
Gerard, wygłosił referat, w 
którym stwierdził m. in., że 
ruch przeciwko kolonializmo-J 
wi o wyzwolenie nasrodowe 
.,,pr..yczy.n'il się do przyspie-

w podróiy po \Nęgrzech 
Przebywająca na Węgrzech 

na zaproszenie ministra 
obrony narodowej WRL, ge-
nerała pułkownika Lajosa 
Czin0ge delegacja Wojska 
Polskiego, której przewodni
czy L"larszałek Marian Spy
chalski, udała się 18 bm. w 
trzyd::ifową po4);6ż po kraju. 

W pierwszyli etapie po
dróży delegacja odwiedziła 
wyróżniającą się w szkole. 
niu boj.owym i politycznym 
jed!l.ąst.k~ .wojskową :w: jed-

nej z miejscowości pod Bu
dapesztem. 
Marszałek Spychalski prze

kazał dla jednostki na ręce 
dowódcy m. in. paterę ozdo 
bioną odznaką kościuszkow
ską oraz wiele książek l.!u-
strujących walkę wojska 
polskiego z faszyzmem, 
Marszałek wręczył również 
10 przodują9ym żołnierzom' 
jed.'.lostki polskie odznaki 
w~orowego żołnierza. 

W Jiście swym H. Ikeda 
podkreśla, iż oficjalna wy
miana delegacji parlamen
tarnych świadczy' „o umoc
ni1:miu przyjaznych stosun
ków między obu krajami". 

List podkreśla konieczność 
zawarcia traktatu pokojowe
go między Japonią i Związ
kiem Radzieckim, co „stwo
rzyłoby trwałe podstawy dla 
przyjaźni i dobrego są~iedz-

ty;a mlęd~y gbu ~ajami", 

Dlatego też jestesmy 3ak 
najdalsi od .stanu samozado
wolP.nia. Zawsze widzimy 
przed sobą więcej do zro
bienia, niż wszystko co do
tąd zrobiliśmy. 

W fadnym okresie naszej 
przeszłości pisarz polski nie 
mfał tak szerokiego pola dzia
łania i tworzenia, tak wielkie• 
go audytorium chłonnych, spra. 
gnionych prawdy, piękna i szla 
chctnych ·wzruszeń widzów i 
czytelników, jak dzisiaj w wa
runkach stworzonych przez so
cjalizm w na57.ym kraju. 

Ale też w żadnym okresie 
naszej przeszłości nie była 
większa społeczna odpowiedzial 
ność pisarza za te wartości 
ideowe, moralne i artystyczne, 
które przez swą llWórczość prze 
kazuje do upowszechnienia. 
Waga tej od;>0wiedzialności o
kreślana jest nieporównanie 
szerszym zasięgiem życia kultu 
ra1nego jaki nadaje dziś twór
czości masowe czytelnictwo, ra• 
dlo, film i telewizja, a także i 
przede wszystkim cechującą 
nasze czasy skalą przeobrażeń 
w żi•ciu i świadomości społe
czeństwa .POiskiego. 

(Dalszy ci,qg na str. 3) 



Ref erat sprawozdawczy prezesa ZLP 
„Roboczy luncłr'' · 
Ruska I Dobrynina 

Seklretarz stanu USA Dean 
Rusk spotkał się w czwartek 
w Waszyngtonie z ambasado
;rem ZSRR w USA, An.atolem 
Dobryninem, na ;,roboczym 
lunchu", wydanym w De
partamencie Stanu. W =asie 
2-godJzinnego sipotkanJa omó
wiono srereg SlJ)Taw :in.te:re&u
ją<:ych oba kraje. 

Jarosława Iwaszkiewicza 
W Doko~e ze str. 1 

bądź też są w trakcie zaiat
wiania. Jeżeli chodzi. o sy-
tuację materia.lną pisarzy, 
mówca wymienia: konwencję 
autorską, fundusz literatury 
oraz sprawy emerytuc. Oma
Wiając te 51!>rawy, Jaroo1aw 
Iwa&ZJk.iewici; przypomina, że 
były oce przedmiotem roz
mów z człionkami kierownic
twa partii i rządu. 

Jest rzeczą zrozumiałą - pod 
kreśW prezes ZLP - ze wy
mienione wytej sprawy nie by• 
ły jedynymi, które absorbowa
ły zarządy człon.k6w związku. 

Wiele miejsca w swoim refe
racie poświęcił Jarosław Iwasz 
kiewicz problemom polityki wy 
dawniczej, przypominając, źe 
zarząd Główny ZLP starał się 
o zapewnienie firodowiskom 
twórczym maksymalnego wpły 
wu na plany wydawnicze. Zwią 
zek wpływał ukże i na samą 
twórczość pisarzy. Mówca wy
mienia tu organizowanie spot
kań środowiskowych poświęco
nych dy,,kusjom nad poszczegól 
nymi utworami. Przypomina 
akcję literatów na Ziemi2.ch 
zachodnich, zwłaszcza na Opol· 
szczytnie i Mazuraeb, przeciw· 
działaj11cą rewizjonistycznej pro 
pagandzic zachodnionlemieckiej. 
Powoła.no do życia kluby lite
rar.kie w Olsztynie i Opolu, 
kióre potem przerodziły się w 
oddlriały związku. Ta akcja 
p.rzycZYniła się do rozbudzenia 
życia literackiego tamtych re
gionów. Duźego znaczenia i roz 
głosu nabrały w ostatnich la• 
tach zjazdy pisarzy Ziem Za· 
eh.od.nich, z ktbrych zwłaszcza 
ostaw poznański odegrał 
spe<;4ln14 rolę we współczes• 
nym zaaogaźowanym politycz
nie ruchu literackim. 

W dalszej części swego refe
ratu .Jarosław Iwaszkiewicz m6 
wił o popularyzacji literatury, 
zwłaszcza współc„esnej i o roli 
spotkań autorskich. Ciekawe są 
tu przytoczone liczby, wskazu
j~e na :nieustal'.'.lny wzrost spot 
kań pisarzy z czytelnikami: w 
woj. krakowskim, które stoi 
na pierwszym miejscu pod tym 
względem, odbyło się w ciągu 

Muzvcv amervlrnftscv 
w łódzkiei f 1 lharmonii 

Orkiestra Symfoniczna z 
Pitts~ która jest akurat 
w trakcie wielkiego tournee 
od Edynburga do Damaszku, 
przybywa w na.jbli!Ziszy ponie 
działek: do Lod.Zi. Da ona tu 
m.. in. koncert WS1Pólcze&n.ej 
mmeytki emeryikańskiej w 
programie kancert fortepiano
wy Samuela Ba:rbera oraz 
„'!"wo Choric Dances" Paula 
Qrei,"'bcma. 

Solistą, który będzie t<>wa
irzys12'.ył orkiestrze, jest wybli.t
ny, mimo swego młodego wie
~ piandsta Jerome Lowen·· 
thaJ. 

(j) 

W poniedziałek, 21 września 
1964 r. mija druga bolesna 
rocznica śmierci - tragicznie 
zmarłego ukoeha111e30 syna na
szego 

S.tP. 

TADEUSZA 
JAKUBOWSKIEGO 
M&za św. żałobna odprawio

na zosta!ftie w kościele św. 
Krzyża, dnia 22.IX. br. o go
Wlinie 9 ra.no za spokój Jego 
duszy, o czym z bólem serca 
zawiadamiają rodzinę, przyja
ciół i zaajomy'Ch 

RODZICE 
14436 g 

Dnia 17. IX. 1964 roku 
zmarła przeżywszy lat 82 

S.tP. 

Władysława Pawlak 
Wyprowadzenie ?1;włok 

póliora roku blisko 850 spotkań 
pisarzy z czy.telnikami, we Wro 
cławiu takich spotkań było bli 
sko 800, a w łlOdzi i Poznaniu 
po 400. W całym kraju odbyło 
się takich spo.tkań około 5 ty· 
sięcy. Jest to bardzo powaźna 
cyfra. Prezes ZLP mówił na• 
stępnie o rozwijani.u się także 
innych form spotkań zarówno 
viewn.ątrz organizacji związku 
jak teź kon:takt6w środowisk 
pisarskich z innymi organiza• 
cjami, stowarzyszeniami i związ 
kami. 

W wyni!ku współpracy ko
misji młod:.zież<OWej przy ZLP 
z młodzieżowymi org.anizatja
mi spolecznymi ZMS, 
ZMW i ZSP utworwny zo
stał fund:u.sz literacki im. Ta
deusza Borowskiego, przezna
czony dl. in. na wyja2Xl.y m
graniczne młodych literatów. 
Keani:sja ml-Odz:ieiWwa spra
wuje opiekę nad kluibami i 
grupami li teraclcimi przy or
ganiz.acj ach mloclZieżowycll. 
Przy Zwią'Ziku Literatów dzia
ła obecnie '12 kiÓł młooych, z 
których większość powstała 
na przełomie 1962/63 r. Ko
misja czyniła i czyni lJ.Soiil.ne 
starania o stworzende ;pismą 
dla mlodydl pisarzy. 

Następnie prezes ZiUP mó
wi o roli i zadaniach innych 
komisji działających przy 
Zarz. Gł. ZLP - d<J®umenta
cyjnej, interwen<:yjnej i wy
dawniczej. Przy tej okazji 
Jl<l!!"'U!S.rone ZIO!ltaly w ;referacie 
S1Prawy stosunków z Unędem 
Kontroli Prasy. Krymi.sja wy
dawnicza. podjęła szereg ini· 
cjatyw zmierzających do prz;e 
d:;-skutowaruia w Minister
stwie Kultury i S:rJtuki na.j
i.stotn.iejszych problemów do
tyczących sytuacji wYdawni
czej. Komisja przedłożyła 
ministrowi na.iważniejsz:e po
stulaty p.isarzy. Materia! do
starczony prz.eZ komisiję przy 
czy.nil się w niemałym stop
niu do zwiększenia ilości pa
pieru na wydawnictwa z dz:ie 
dz.iny fiterat'UXY pięknej. 

Osiobny r<l'Zldział referatu do 
tyczy realizacji międzynarodo
wych umów kulturaillfYCh o
raz lrontakltów pi.sarzy pol
skdch z pisan.am.i zagranicz
nymi. Prezes: ZLP informu
je m. in., że w roku bieżą
cym, na za.sadzie nOIWyc:h u
mów, po raz pierwszy mają 
wyjechać ofitjalne delegacje 
ZwiąL:!kiu Literatów Polskich 
do WY:och i do Francji. 

literatury współczesnej, jak 
w naszej tradycji literackiej. 

Zainteresowanie polską lite
raturą jest zjawiskiem trwałym. 
wyraża się ono rzeczami kon
kretnymi: przekładami z prozy 
i poezji polskiej, wystawianie'!! 
polskich dramatów i sztuk te
atral11ych, słuchowisk i wido
wisk telewizyjnych - w roz
miarach zasadniczo przewyższa 
jących usus · dot}•cltczasowy. 
Smiem stwierdzić także, że wiel 
ki sukces naszych filmów, opar 
ty jest także w znacznej mic
rze na naszej współczesnej lite 
raturze. 

w krajach obozu socjalistycz 
nego, wśród narodów Związku 
Radzieckiego nasza literatura 
współczesna wzbudza głębokie 
zainteresowanie, szacunek i po 
waż anie. 
· Ten pozy<tywny fairol'· nie 
tylko musi wzbudzić w nas 
sl:uszne uczucie durny, ale 
także wzmóc poc:z:ucie naszej 
oopawdedmi;i.aności. Nie zaw
sze zdajemy sobie sprawę z 
wagi. nasizego słowa, a prze
cież ma ono ogromne zna· 
czenie nie tylko w siprawach 
naszego kraju, ma znaczenie 
międzynarodowe. 

Mówca zazna.eza, że zain
teresowaniu, ja.kie wzbudza 
nasza literatura za grani~, 
51PrzyJaią niekrt:óre pozycJe 
piśmienn:ictwa polskiego, po
wstające poza granicami na
szej ojczyzny. 
Myślę ta!kże o naszych <ll"O

gi.cll przyjaci-Ol:ach tłuma
czach pemych entuzjazmu 
dila naszego piśmiennictwa i 
z tego miejsca ślę jm na ca
łym śWieci.e gorące poodl'o
wi~a. 

Wzrastające zn.a1C2:en!e na
~.i literaitury w świecie -
mówi J.aroslaw Iwas'Zkiewic:?: 
- powinno n.as napa·wać po· 
czuciem odpow:iedZiaJności i. 
poc7.illciem dumy. Dumy, a.le 
nie pychy. Literatura to 
zawsze walka, to powinniśmy 
a:ozumieć wsz.yscy razem. Na.
me wahania i wa·B<li - to naisz 
cały trud, to cala nasza war
tość - bo nic wielk:iego nie 
rodzi się be'L błędów, trudów. 
smutków. roi.czarowań, bo z 
tych ludZkich, arcyludzk:ich I 
ciet'>l)ień rodzi sill światło. 

·A to, co my chcemy clać 
z siebie - i:(lęboko wierzę W 
tó, że wsz:yscy, nie tylko p!i
sarze, ale wszyscy twórcy -
to wypromienić <:IWO światło, 
które będzie oświetlało spra
wy dobre i złe i wslliia:z.ywać 
drogę narodowi. 

lndia: Wniosek 
o votum nie uf noś ci 
odrzucony 

W piątek w Izbie NiżsrLe.i 
pai:lame'll!tu indyjskiego za
kończyła się tygodni<l'Wa de
bata nad wnioskiem o votum 
nieufności dla rządu Shastrie
go. Wniosek o votum nie
ufności został odrzucony trzy
stu siedmioma głosami pr:zę
ciwko pięódz:iesięciu. 

Z POBYTU 
PARLAMENTARZYSTÓW 

BELGl.JSKICH 
Delegacja pariamentarzY-

stów belgijskich z przewod· 

Monqo: . 
Sztab armil kongijskiej w 

Ellsabethville ogłosił komnni· 
kat o zdobyciu ntlasta Kongolo 
w prowincji północna Katan• 
ga. 

W Kolwezi doszło do ostrych 
incydentów spowodowanych 
przez dawne formacje żandar· 
mów katangijskich, które po
wróciły z Angoli do Katangi i 
zażądały wypłaty :ilOłdu za ca 
ly mini011y okres. 

• • * 
Czombe pnybył w piątek do 

stolicy Kenii Nairobi, gdzie 
ma wziąć udział w pierwszym 
posiedzeniu komisji „ad hoc" 
do spraw Konga, utworzonej 
przez Raclę Ministrów OJA, 
która obradowała ostatnio w 
Addis Abebie. 

* * 
Międzynarodowy Komitet czer 

wonego Krzyża w Genewie wy 
stosował apel do władz Kon· 
ga, w którym przypomina im 
konwencje genewskie dotyczące 
ochrony ofiar wojennych i 
wzywa, by zastosowały się do 
tych konwencji. 

W dalszym ciągu Jarosław 
Iwas2lkiewlcz omawia sitosiuin- r------------------
ki pomiędzy właid:zami tere
nowymi a p'ieairzami. Przyta
cza przykłady dbałości rad 
narodowych o rozwój liteira
tury swego regionu. Wymie
nia rady na.rodowe Wrocła
wia, Lod!zi, Lublina i Krako.. 
wa. W· innych wojewódz
twach - stwierdza - syfJuacja 
nde przedetaWia się jednak 
tak debrze. 

W części końcowej swego re
feratu Ja:rosław Iwaszkiewicz 
mówi o problemach pracy lite 
rackiej oraz o niektórych zja
wiskach charakterystycznych 
dla sytuacji naszej wspólczes
nej literatury. 
.-: S~~adectwem naszej dzi

s1eJszosc1 - stwierdza - bę• 
dzie nasze dzieło. Obfi.te, ob
szerne, urozmaicone - jest ono 
dowodem zywomości naszego 
narodu, owocem różnorodnych 
talentów, a zarazem pośrednim, 
lub bezpośrednim dowodem na 
szego wielkiego patriotyzmu. 

Korzysłoiq z dekretu o amnestii 

231- osób ujalvniło 
swoJe przestępstwa 

231 OS'Ób sk.<xrzystalo do 15 
wrz.eśnda br. z artyk!uiliu 8 de
k.retu z dnia 20 li3)Ca br. o 
amrtesitii. 

Artykul ten przewiduje, że 
jeśll.i. sprawca przestę.pstwa 

,,warsza(IJska Jesień" 
rozpoczęta 

Koncert muzyki polskiej za
inaugurował w pdątek w sali 
Filharmonii Narodowej wiel
ką dm"oczną imprezę - VIII 
Międzynarodowy Fest1wal Mu 

zyki Współczesnej "Wiarszaw-, 
ska Jesień". 

popełnionego przed dnie1!1 
wejścia w życie dekretu (tJ. 
22 lipca) zgłosi się do orga
nu poiwolanego do ścigania 
przestępsitw w ciągu trzech 
miesięcy od wejścia w życie 
dekretu, ujawnii okoliczności 
c:i:Ynu oraz osoby współdzia
łające w dokonaniu przest!lp
stwa, sąd złagod,zi wY'ffiiierzo· 
ną mu karę poz;bawienia wol 
ności o połowę, a w wypad
ik:ach szczególnie uzasadnio
nych może go cal!kowicie u
wolnić od tej kary. 

W liczbie 231 wykrocz.eń 
przeciw prawu ujawnionych 
dotychczas przez ich spraw
ców znajduje się 148 prze
stępstw goopodar<:zych, szereg 
kradzieży na s:z;k.odę osób 
prywatnych, przestępstw prze 
ciw zdrowiu i życiu (w tym 
dwa zabójstwa). 

W O!>ta.tndm ok!resie obser
wuje się wyraźny wzrost licz
by przestęps•tw ujawnianych 
tą drogą. 

Rozmawiamy z posłem E. Ainenkielem 

7 dni po Polsce 
z francuskim.i 

parlamentarzystami 
'i' i W ubiegłym tygodniu przebywała w Polsce delegacja Komisji 1''ina111sów, Ekonomi.ki i Planu Zgromadzenia Na• 

rodowego Republiki Francuskiej, w składzie: Jean Paul 
Palewski (UNR), Louis Jatllon (Centrum Demokratycz• 
ne), Arthur Ramette (FPK) i Jacques Weinman (UNR• 
UDT - partia rządząca). Parlamentarzystom francuskim 
towarzyszył w ich 7-dniowej podróży po Polsce poseł 

· Eugeniusz Ajnenkiel. 

- Będąc niejako gospoda- śmy wielokrotnie. Różnice są 
rzem, gdyż Francuzi przyje- o tyle duże, że nasz buażet 
chali na. zaproszenie Sejmo- obejmuje całokształt gospo
wej Komisji Pia.nu Gospodar- darki, u nich natomiast. tylko 
czego, Budżetu i Finansów, administrację państwową i 
miał pan poseł .na pewno du- część, upaństwowioną, przemy 
żo okazji do wymiany zdań słu. To siłą rzec~ wpływa 
na temat systemu pracy i za- na zakres działania. Różnica 
kresu działania naszej i ich istnieje także w systemie ae-
komisji... baty budżetowej. 

- Na te tematy mówili- - 'Czym najbardziej intere-
sowali się francuscy parla-

nicząeym senatu Paulem 
Struye spotka.la się w pią
tek ~ przedstawicielami Sej
mu. 
Goście belgijscy zwiedzali 

w tym dniu stolicę. 

mentarzyści w swej podróży 
po Polsce? 

- Poza doświadczenia sej-
. mowej komisji najwięcej 

uwagi poświęcali sprawie 
synchroniza<:ji naszych pla
nów z budżetem oraz stosun
kom, jakie istnieją między 
poszczególnymi szczeblami 
wlaazy terenowej. Chodziło 
tu o zakres samodzielności 
władz miejskich czy powiato
wych. Na ten temat odbyli
śmy też 4 spotkania w ra
mach komisji w Warszawie, 

RUSZAJĄ NOWE OBIEKTY ilustrując je ponadto wycie-
czkami do: Krakowa. Kato
wic i Szczecina. W płockim kombinacie ra

fineryjne petrochemicz-
nym uruchomiono nowy 
obiekt produkcyjny: dział 
etylizacji benzyn. Wszystkie 
urządzenia pracują w nim 
bez zarzutu. W piątek od-
szedł z Płocka pierwszy 
kilkusettonowy transport 
benzyny etylizowanej. 

MINISTER OSWIATY, 
SZTUKI I NAUKI 

HOLANDII 
Z WIZYTĄ W POLSCE 

W piątek przybył do War
szawy minister oświaty, 
sztuki i nauki Holandii dr 
Theod·nrus Hendrikus Bot. 

w 

.JERzy MORA WSKI 
AMBASADOREM PRL 

WIELKIE.J BRYTANII 
Rada Państwa mianowała 

Jerzego Morawskiego amba
sadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Pglskiej Rze-
rzypospolitej Ludowej w 
Zjednoczonym Królestwie 
Wielkiej Brytanii Północ-
nej Irlandii. 

DELEGACJA TOWARZYSTWA 
PRZYJAŻNI 

FRANCUSKO POLSKIEJ 
PRZ~BYŁA DO POLSKI 

Na zaproszenie · Minister-
stwa. Kultury i Sztuki przy
była do Warszawy 4-osobo
wa. delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
z sekretarzem generalnym 
Luciem de Marelleo. 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Ok. godz. 12 na skrzyżowaniu 
ulic Rzgowskiej i Józefowa, 
kierowca sama<:hodn Jerzy Ja
ni!:zewski (Próchnika 27) n-a 
skutek nieuszanowania pierw
szeństwa przejazdu zderzył się 
z motocyklem prow.adzonym 
przez Józefa Kwiecińskiego 
(Przędzalniana 28). Motocykli
sta doz.nał urazu czaszki i zła
mani.a lewego podudzia. 

* * * Na skirzyżowaniu ulic Towa-
rowej i 22 Lipca ok. godz. 14 
kierowca m0tocykla Włodzi
mierz Ludwiczak (Ossowskiego 
34) wyprzedzał kolumnę samo
cJ10dów wojskowych l spowodo 
wał zderzenie. Kierowca moto
cykla i jego pasażerka, Cecy
lia Kwarc (Ossowskiego 34) do
znali złamania nóg i ogólnych 
potłuczeń. (wa) 

- To może już stereotypo
we pyta.nie - ale... eo im się 
w Polsce podobało? 

- Oczywiście nasz rozmach 
w bucilownictwie, zapał, ru
chliwość i... (co podkreślali 
niejednokrotnie) umiłowanie 
ojczyzny. A byli bardzo ao
ciekliwi - o wszystko się do-
pytywali, wszystko pragnęli 
zobaczyć. W czasie podróży 
często zaglądali do prywat
nych mieszkań, chcąc, że tak 
powiem, od strony k\chni 
podpatrzeć polskie życie. 

- I z jakimi wnioskami? ••• 
- Na pewno dla siebie za-

skakującymi. Szczególnie· prze 
wodniczący cilelegacji, Paul 
Pa1ewski, który był już bodaj 
trzykrotnie w Polsce, nie 
mógł powstrzymać słów uzna
nia. Zwracał uwagę na Z..>nia
ny, jakie zaszly w polskim 
społeczeństwie. Stwierdzał on, 
ie o ile przed wojną robiło 
ono na nim wrażenie dziw
nie smutnego i przygnębione
go, to obecnie cechuje go 
pewność siebie i energia. 

- Czy w spotkaniach z pol
skim społeczeństwem, bo ta
kie chyba miały codziennie 
miejsce - delegaci francuscy 
wypowiadali się na. temat sto
sunków polsko-francuskich o
raz stosunku Francji do na
szych granic n~ Odrze i Ny
sie? 

- Bardzo często. Zwłaszcza, 
1e o to ich przede wszystkim 
pytano. Przy każdej z takich 
okazji, przewodniczący delega 
cji, przy aplauzie zresztą po-
zostałych członków, podkre
ślał, że Francja z calą sta
nowczością popiera sprawę 
nienaruszalności polskich gra
nic na Odrze i Nysie. Równo 
cześnie zaznaczał, iż związa
ni tradycją walk „za waszą 
wolność i naszą" Polacy i 
Francuzi mogą pracować dla 
t!/.obra obu narodów i poko
'ju. 
Wyjeżdżając, parlamentarzy

ści francuscy zaprosili w imie 
niu swej komisji polską de
legację do złożenia rewizyty. 

Rozmawiał Jot. 

Polednawczy 
gest Turcji 

! z kościoła św. Kazimie
rza na cmen,arz rzym. 
kat. Zarzew nastąpi dnia 
20. IX. br. o godz. 16, o 
czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku 

CÓRKA, SYNOWIB, SY-
NOWE, WNUKOWIE 

i PRAWNUKOWIE 

I myślę także, że nie w WY• 
siłku organizacyjnym, choć i 
ten jest po.trzebny - ale w na 
szym wysiłku twórczym leży 
sprawa wzmożenia autorytetu 
pisarzy. Istnieją projekty ob· 
warowania godności pisarskiej 
usta waJD:i, rozporządzeniami, 
statutami. Może to i jest po 
trzebne - ale autorytet pisa 
rza polskiego Idy nie w ,usta
wie. Leży on w nim samym. 
Mówca wskazuje n•,stępnie na 
zja wislco wzrostu zainteresowa 
nia polską literaturą w świe 
cie. - wysunięcie li'leratury 
polskiej na miejsce, jakie się 
jej od dawna w koncercie eu 
ropejskim należy, zawdzięcza 
my pewnym zainteresowaniom 
politycznym. Oczywiście, to za 
interesowanie byłoby czym 
chwilowym, gdyby nie miało 
on.o pokrycia w dziełach naszej 

Na koncert J)ł"zybyli: sekr~ 
ta.rz KC PZPR - Artur Sta
;rewicz, kierownik Minister
stwa Ku~tury i S'ZJtuki wice
minisiter KazillTllierz Rlusinek 
oraz dy:rek.tor deparł.ame'lltu 
w MSZ - amb. Henryk Bi
recki. 

Obecmy by? również ba-
wiący w Wa=awie min. 
oświaty, srztuki i nauki Ho
landiń dr Theodorus Hendri

k.us Bot. 

Rewizja nndzwycznjnu 
w sprawie łódzkiego 

,,pirata droqoweqo" 

Jak donoszą agencje zachod
nie, tureckie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych poinior· 
mowato amba:;adora Grecji w 
Ankarze, iż „aby nie zakłócać 
radosnej atmosfery w zWiąz
ku ze ślubem króla greckiego 
Konstantyna'', postanowiono od 
roczyć termin wysiedlenia 1;8~ 
Greków którzy mieli opusc1c 
Turcję 'w tym tygodniu. Gre: 
cja - jak wiadomo - wystąpi 
ła z protestem przeciwkp tym 
wysiedleniom. 

Rzecznik tureckiego Mini:l'ler 
stwa Spraw Zagranicznych nie 
podał, l!l.a jak dingo prolongo
wano obywatelom greckim pra 
wo pobytu w Turcji, dał jcd• 
nak do zrozumienia, Iż zazW':! 
czaj stosowany jest w podob· 
nych wypadkach tc~min 6 in.le 
sięcy. 

Dula 16 września 1964 r. 
w 'neku lat 71 zmarł 

S. t P. 

fłlichpł Ma1acz 
były dłngoletnJ pracownik 
ZSS „Społem". Pogrzeb od
będzie się dnia 19 bm. z 
kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o godz. 15,30 o 
ez~m powiadamiają pogrą
żeni w smutku 
ŻONA, SYN, SIOSTRA, 
SYNOWA i W~UCZEK 

* łW!itMUIH MMZ 

K.ul. Mirosławowi Wy~ie 
w:rrazy głębokiego współ

czucia z powodu zgonu 

OJCA 
skł.ad.ają 

WSPóŁPRACOWNICY 
ZE STAC.JI MASZYN ANA 
I.ITYCZNYCH ZPB im. 
.J. MARCHLEWSKIEGO 

„POLTEX" 

2 DZIEN:NlK LóDZKI nr. µ4 (553ll) 

Obradv uSZóStkl" 
W piątek, 18 bm. ro?.poczęła 

się w Brukseli jesienna sesja 
Rady Ministrów spraw za.gra
nl=ych meściu państw EWG. 
Na czoło omawianych proble
mów wysuwają się takie spra 
wy jak fuzja władz instytucji 
„europejskich'', tzn. wspólnego 
rynku, Europejskiej Wspólnoty 
Węgla, Stali i Euratomu oraz 
wylansowan.!e unii politycznej 
,,małej Europy". 

Obserwatorzy paryscy z du
żym pesymizmem wyppwiadają 
się o s:z:ansach tych ~r!id.. 

Prokura<tor generalny PRL 
wniósł rewizję nadzwyczajną 
na nicko.-zyść StaniBława Ła
pińskiego, który w lipcu br. 
za spowodowanie śmiertelnego 
wypadku na jednej z ulic Ło
dzi skazany został w trybie 
doraźnym przez Sąd Wojewódz 
ki dla m. Łodzi na 12 lat wię 
zienia oraz na 10-letnią utratę 
praw kierowcy. 
Ła,pińskl - kierowca Łódzkie 

go Przedsiębiorstwa „Elektro
montaż„ prowadząc samo
chód ciężarowy w stanie za
mroczenia alk~10lowego, spo
wodował śmierć dwojga Judzi. 
Podczas gdy - aby uniknąć 
odpowledzi „lności - ucle!~ał sa 
~a<:ho<iem, zderzył się z tak-

sówl;:'l, zmusił Inny samochód 
do ziecharua z ulicy, wjechał 
na drzewo przy chodniku, w 
końcu rozbU wóz o ścianę do
mu. 

W uzasadnieniu rewizji pro
kurator. generalny podkreśla, 
ze okoJLC7.Jtlości towarzyszące po 
pełnieniu przestępstwa upoważ 
nwją do określenia oskarżone
go mian.em ,.pira·ta drogowego'', 
szczególnie niebezpiecznego dla 
;;poteczeństwa. 

Dlatego też prokurator gene
ralny uważa wymierzoną przez 
Sąd Wojewódzki karę za nie
współmiernie łagodną w stosun 
ku do popełnionego czynu i 
domaga się jej podwyższenia 

d-0 15 lat więzieni~. · 

Slub króla GrecJI 
W piątek rano odbYl slę vi 

Atenach ślub 24-letnlego króla 
rrecji KOIDStantyna z 18-Jetni.ą 
'<siężniczką duńską Anną .Ma: 
rią. Na ślub przybyll. hczm 
cz>on.kowie rodzin kr6lewslt!ch, 
przedstawiciele rządów i wielu 
zaproszooych gości. 
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Lansowana. mote pod wpły. 
\Vem stosunków w kJ"ajach ka 
pitalistycznego Zachodu, teza o 
obniżeniu społecznej rangi pi· 
sarza nie odpowiada naszej rze
czywistości. Lecz nawet w na· 
szej socjalistycznej społecznoś
ci rangi tej nie S}Xlsób zadekre 
tować z góry. Może ją pod
nieść tylko sam pisarz, swoją 
twórczością, swoim talentem, 
swoim głębokim wglądem w 
zbiorową duszę i przeżycia na 
rodu budującego nową rzeczy
wistość, swoim Wllliknięciem w 
najistotniejszą treść naszych 
czasów. 
Dzieło podjęte przez naszą 

partię, przez wszystkie siły po 
stępowe i patriotyczne w na
szym kraju, dzieło budowy 
Polski socjalistycznej, jest orga 
nicznie splecione z przeobraże· 
niami duchowymi, z wytwarza 
niem nowej świadomnści i ety 
ki, nowego światopoglądu, o
byczaju, nowych stosunków 
między ludźmi, nowego stylu 
życia - a zatem nowej kultu• 
ry. I tak, jak w sferze SP<: 
łeczno-gospodarczej czy _P<?li· 
tycznej musimy przezwyc1ęzać 
to, co przeżyte i zacofane, to 
co hamuje i przeciwdziała po• 
stępowym przeobra~cniom kr~ 
ju tak i w sferze sw1adomosc1 
sp~lec:r.nej, w codziellOJ.ych sto 
stmkach międzyludzkich nowe 
rodzi się w walce ze starym. 

Ta walka o ukształtowanie 
socjalistycznego oblicza ducho• 
wego narodu, nowe.i moralnoś„ 
ci i świadomości człowieka w 
Polsce bynajmniej nie jest łat
·wa, jest ba1·dziej złożona, bar„ 
dziej skomplikowana i wielo
stronna, niż budowa wielkich 
kombina<tów przemysłowych, a 
jes~ z pevro.ością równie ko· 
nieczna i dla ułatwienia ich bu 
do wy. 

Rewolucja socjalistyczna, 
która uspołecznia narzędzia 
i środki produkcJi znajduje 
od razu powszechne popar
cie milionów ludzi pracy i 
akcept.:lcję narodu. Uspołec'l 
nia bowiem, w interesie 
pracujących własność nikłej 
garstki posiadaczy. 

Rewolucja kult11ralna, ta 
inlegrnlna część rewolucji 
socjalistycznej, ogarnia inne 
dziedziny życia, odbywa. się 
na innym polu i przebi_ega 
zgoła inaczej. Jej. zadanie~ 
jest ukszlałtowame noweJ , 
swiadcmości, nowej moral-
ności nowej etyki, nowych 

~· stostlnków mic:idzyludzkich. 
Socjalistyczna · rewolucja 

kulturalna, stanowiąc głów
ny front walki ideologicznej, 
uderza w szeroki systeD?
obcycn socjalizmowi pojęc 
ludzkich, wpojonych społe
czeństwu przez dawne rzą
dzące klasy posiadające i 
ukształtowanych przez całą 
tradycję poprzedzających so
cjalizm ustrojów społecznych. 
Front walki rewolucji kultu
ralnej rozciąga - się więc na 
całe społeczeństw.o, walka 
nowego ze starym rozgrywa 
się w duszy każdego nieomal 
człowieka i tylko w długim 
procesie ewolucji zanikać 
będzie coraz szerzej, aż w 
pełni zaniknie obcy .so.cjaliz
mowi produkt mmionych 
wieków obciążający świado
mość naszego, budującego 
socjalizm społeczeństwa. 

Celem socjalizmu jest wy
zwolenie człowieka, stworze
nie warunków umożliwiają
cych pełny rozwój jego oso
bowości. Jesteśmy dopiero 
na początku tej. drogi, . kraj 
nasz znajduje się w pierw
szej fa'z.ie budowy. śocj':lliz
mu a więc w fazie, kiedy 
sodahzm nie może jeszcze 
zrzuci.': z siebie wszystkich 
właściwości kapitalizmu. 
Tym większego znaczenia 
nabiera nie tylko stworze
nie materialnych warunków 
dobrobytu, lecz wykształce
nie w skali masowej świa
do~ości socjalistycznej, po
czucia gospodarności i od
powiedzialności za wspólne 
dobro podniesiente wiedzy 
i kuitury codziennego byto
wania rozbudzanie poczucia 
wspó~oty, braterstwa i in
ternacjc.nalizmu. Dla ksztal:
towarua w tym duchu wyo
braźni. uczuć i myśli sp.o
łecze/1stwa, literatura może 
i powinna zdziałać niezmier
nie wiele. 

Moi.e - gdyż reprezentu
jecie grono ludzi utalentowa
nych, władających potęgą 
słowa 1 ożywionych - wie
rzymy w to głęboko -
ideałami socjalistycznego_ hu
mamzmu, poczuciem w1ęzi z 
tym, -co tworzy się w na:
szym kraju. Powinna - g~yz 
jest to jej powołanie. Lite
ratura oderwana od narodu, 
<>d jego wielkich przeżyć i 
dramatów, od jego wysił
ków i zmagań, usycha w 
os_amotnieniu, nie pozosta
wia po sobie dzieł trwałych. 
bzieła wielkie powstawały 
zawsze w najściślejszej więzi 
z losami narodu, z jego naj-

głębszymi pragnieniami, z 
walką przeciw krzywdzie i 
u9odleniu człowieka, z wal
ką o wolność, o urzećzywist
nienie postępowych i ogólno
ludzkich ideałów. Daje temu 
świad(>ctwo cała znakomita 
trady'.!ja naszej literatury 
klasycznej, jej najpiękniej-
sze dzieła. 

z tej więzi z losami naro
du, z tej solidarności najgłęb
szej z jego cierpieniami i zma 
ganiami, z jego wyzwoleńczy
mi i postępowymi dążeniami, 
czerpała swą silę moralną rów· 
nież i literatura naszych cza
sów - literatura i sztuka Pol• 
slti Ludowej. 

Litera.tura ubiegłego XX-le
cia stworzyła własną, cenną 
tradycję, tradyc.ię wielkich po
etów - Leopolda Staffa, Julia 
na Tuwima, Konstantego Gal• 
czyńskiego, tradycję prozaików 
- Zofii Nałkowskiej, Tadeusza 
Borowskiego, tradycję pisarzy· 
bojowników - Władysława Bro 
niewskiego i Leona Kruczkow 
skiego, tradycję ukształtowaną 
i kontynuowaną przez wielu ży 
jących twórcó.w. 

~ Z najgłębszej więzi literatury 
z narodem powstały dzieła o 
jego bezprzyklz.dnych cierpie
niach i walce w dobie zmagań 
z hitlerowskim okupantem, o 
naszej polskiej „drodze przez 
męl{ę", o bohaterstwie żołnie
rza i działacza podziemia, o 
braterstwie ludzi i narodów w 
imię godności i \Volności. Li· 
teraturze polskie.i przypadło w 
udziale świadczyć o tych „cza
sach pogardy" i obnażyć do 
końca ist<>tę faszyzmu i o/;l'om 
jego zbrodni. 
Głęboką więź z nurtem prze

mian społecznych wykazała na 
sza literatura w swych obra
zach Polski międzywojennej do 
cierajac do sedna krytyki poli 
tyc7nej, moralnej i socjologicz 
nej bur~uazY.ine.ę:o, obszarnicze 
go S{l-Ołeczeństwa i sanacyjnego 
państwa. 

Dała nasza powojenna lite• 
ratura przekonywający wyraz 
prawom polskim do Ziem Za
chodnich i Północnych, wkro• 
czy!a w problematyl<ę niegdyś 
zapomnianej przez nią części 
kraju - śląska i Ziem Odzy. 
skanycb, na których społeczeń 
stwo 1>olskie zadomo,viło się w 
ciągu ubieglego XX-lecia. 

Wiele uczyniła literatura pol
ska dla odkłamania i wydoby
cia na świ2'tto dzienne rewolu 
cyjnych i po!>tępowych trady· 
cji narodu, dziejoyvego rodowo 
du dzisiejszej Polski. Nieraz 
próbował.a też wedrzeć się w 
utworach p<nvieśclowych, a naj 
częściej w dobrym reportażu 
na nowe tereny tematyki bez
pośrednio wspóLczesnej, opie· 
wać rozmach, ofiarność i bo„ 
hzterstwo ludzkiej pracy, pra
cy w slu:tbie społeczności i 
kraju, wejść w gąszcz życia 
ludu pracnjącego, który budu• 
jąc socjalizm sam przeobrażał 
się wewnętrznie, przyswoić so
bie s1>0sób widzenia świata właś 
ciwy nie t;-lko inteligencji, ale 
i klasie robotniczej. 

Ma także nasza literatura w 
swym dorobku szereg utworów 
wykraczających swą tematyką 
poza rzeczywistość polską i 
współczesną, głębol<0 ludzkich, 
dających wy.raz uniwers:-_Ini;mu 
humanizmowi nasz.ego pisDllen· 
nicbwa. 

Ten dorobek twórczości 
literackiej Polski Ludowej 
wywarł bezsporme niemały 
wplyw na wiele innych dzie
dzi )L kultury, na kształtowa
nie oblicza duchowego na
szei;o społeczeństwa, zdobył 
s~ec·ok.i rezonans międzyna
rodowy tak w krajach socja
listycz11ych jak i na Zacho
dzie, rozpowszechnił w świe
cie prawdę o naszym kraju 
i narodzie, zadawał kłam 
oskarżeniom naszych wro-
gów o rzekomej jałowości 
kulturotwórczej socjalizmu. 

Czy jednak ów dorobek 
literatury w ubiegłym 20-le
ciu apoważnia nas i was do 
stwierdzenia, że pisarze pols
cy sprostali odpowiedzial
ności jaką nakłada na nich 
powo'łanie twórców kultury, 
arty~tćw- i wychowawców w 
nowo powstającym społeczeń
stwie socjalistycznym? 
Może słusznie, a może 

przesaqnie, kierownict'll'.o na: 
szej partii przywi~ZUJ~ tak 
wielką wagę do roli pisarza, 
do twórczości literackiej, że 
:tle mogę na to pytanie u
dzielić jednoznacznej i twier
dzącej odpowiedzi. Widzimy 
i bolą nas poważne słabości 
naszej literatury, a nade 
wszy~!ko oderwanie wielu 
pisarzy od głównego nurtu 
życia narodu, od jego gigan
tycznej pracy, która w ciągu 
tego 20-lecia przeobraziła do 
głębi dawne oblicze naszego 
kraju, życie milionów pra
cujących, oraz oderwanie od 
tego starcia idei, moralności 
i stylu życia, jakie przenika 
dziś świat cały na tle histo
rycznej rywalizacji socjaliz
mu z kapitalizmem, sił po
koju i postępu z siłami woj
ny i wstecznictwa. 

Od lat, a z każdym ro
kiem coraz liczniej odwie
dzają Polskę rodacy, których 

losy i poszukiwaniie eh.le.. 
ba rzuciły ongiś na obc:z.yz
nę. W ich umysłach, jak 
na kliszy fotograficznej u
trwalił się obraz tlj Polski, 
który znali przed opuszcze
niem jej granic i z nim przy
jeżdżają w odwiedziny · do 
swej matki - ojczyzny. 

Wiem .z licznych rela-
cji, że doznają radosne-
go zawodu. Przekonują 
się, że obraz nowej Polski 
jest zupełnie niepodobny do 
tego, który przez długie lata 
nosili w sobie. Ta skala po
równawcza rodzi w nich ser
deczne, wzruszające uczucia, 
czemu w różny sposób dają 
wyraz. Dumni są z tego, że 
ich ojC'zyzna, która była tak 
bardzo uboga, kiedy ją o
puszczali ze ściśniętym ser
cem, by szukać chleba i 
pracy w świecie, stała się 
krajem dynamicznego, 
wszechstronnego rozwoju. 

Pytam: W jakiej książce 
z literatury pięknej można 
znale.:ć te dwr. obrazy Polski 
i te i;czucia, które przenika
ją dluszę człowieka, gdy je 
konircntuje? 

Maria Konopn;cka oddała 

wiernie obraz swoich cza
sów i doli ludu polsltiergo w 
poemacie „Pan Balcer w Bra
zylii". Stefan Żeromski ry
sował obraz życia społeczne
go, szklane domy i bunt 
Baryki w ,;Przedwiośndu". 
Spoleczeństwo polskie, kla
sa robotnicza, ludzie pracy 
codziennej oczekują na kon
tynudcję tego cyklu w na
szych czasach, na przepojone 
głębią artyzmu i realizmu 
dzieła literatury oddające ca
łą epopeję 20-letniej pracy 
i walki nad wznoszeniem 
gmachu nowej, socjalistycz
nej Polski, tworzeniem no
wego życia, nowego człowie
ka, p~zy wszystkich towarzy
szących temu przeżyciach 

narodu, jego bólach i rados
ciach, niepokojach i nadzie
jach, niepowodzeniach i suk
cesach, przy nak_!"eśleniu po
staci człowieka, jego słaboś
ci i siły, €goizmu i poświę
cenla, cynti.iz.rnru i ofiaTności. 
brutalności i delikatności, 
tchórzostwa i odwagi. 
Dzieła takie nie wyszły 

dotychczas spOd piór· na
szych pisarzy. 

Nie mogę ukryć· przed wa
mi, że niepokoi nas spadek 
dynamiki i ambicji twór
czych naszej literatury, usu
wanie się jej na marginesy 
życia, zasklepianie w sobie. 
Wszystko, co żywe i cenne w 
kulturze wynika z przeżycia 

os.ob.iiStego, myśl-owego, ze 
znajomości życia, z rozleg
łego doświadczema history
cznego. Ni~ może liczyć na 
głębsze echo i uznanie w 
społeczeństwie to, co jest wy
razem jałowego snobizmu, 
papuziego naśladownictwa 
czy też tym podobnych. Nig
dy wielkie dzieła nie po
wstaną :i:. formalistycznych. 
pustych wewnętrznie igra
szek. 

Nowa epoka stworzyła no
we zadania i wysunęła na 
czoło życia narodowego no
we problemy. Jeśli literatu
ra pragnie zachować, więcej, 
podnieść swą rangę społecz
ną, a nie wątpię, że to jest 
ambicJą pisarzy, musi zmie
rzyć się z problematyką no
wych czasów. 

Nie zamierzamy upraszczać, 
ani wulgaryzować obowiązków 
i roli pisarzy, funkcji społecz• 
nej literatury, sprowadzać jej 
do zadań propagandy politycz
nej. Wiemy, że literatura taka 
przestaje być sztuką i zarazem 
nie staje się dobrą- propagan• 
dą. Partia nie potrzebuje po
chlebstw, ani lakierowania rze
czywistości. Partii naszej po
trzeb.na literatura, która by 
współuczeS>tniczyła w wielkim 
dziele przetwarzania świadomoś 
ci człowieka, duszy narodu, 
mądrze i daleko widziała cele 
socjalizmu, zdobywała i pory
wała dla nich ludzi. Potrzeba 
nam literatury i sztuki poka• 
zującej prawdę życia, bogatą 
i wielostronną, literatury prze.
siąkniętej socjalistycznym hu· 
manizmem - przewodnią ideą 
naszej działalności. 

Nie boimy się krytycznego, 
głębokiego wglądu w rzeczywi 
stość źycia kraju i na rod u. 
Bez twórczej krytyki, która 
prowadzi do lepszego i bar· 
dziej skutecznego działania -
nie uszlibyśmy daleko. Nie 
chcemy wymazywać z pamięci 
żadnych doświadczeń, nawet 
najbardziej bolesnych. Ale kry 
tyka, chcąc pełnić pożyteczną 
funkcję swłeczną, musi być od 
powiedzialna i celna, musi wy 
nikać z głębokiego znawstwa 
materii społecznej, powinna 
działać oczyszcza.laco i twór
czo, a nie obezv1ładniająco i 
nihilistycznie. 

Pragniemy, aby nasza litera• 
tura, zgodnie z jej tradycją, w 
przekładzie na język naszych 
czasów, wzbogacała źycie du
chowe narodu, przyspiesza.la 

.rYtm jego serca, rozszerzała, 

horyzonty myślowe budowni• 
czych socjali:l.lllu, tworzących 
naród coraz bardziej duchowo 
i społecznie zespolony, zaszcze
piała ludziom wiarę i nadzieję, 
a nie krzewiła filozofii rozpa
czy, zwątpienia i bezra<innści 
wobec rzekomo ślepego losu, 
zwalczała zło odziedziczone z 
przeszłości, czy też zrodzone w 
konflil<tach teraźniejszości, a 
nie szerzyła anarchistycznej fi„ 
lozofii o przekleństwie wszel
kie.i władzy. 
Powołaniem naszej literatu 

ry jest wprowadzanie czytel
nika poprzez artystyczny o
braz losu ludzkiego i przeżyć 
współczesnego człowieka w 
krąg tych wielkich konflik
tów moralnych, ideowych i 
społecznych naszych czasów, 
od których rozstrzygnięcia za 
leży pokój na ziemi, prze
kształcenie odkryć i wynalaz 
ków ludzkiego geniuszu z na
rzęclzi zagłady w narzędzia 
postępu służące całej Judzkoś 
ci i bratershvu nairodów. 
Może ktoś powiedzieć, że 

są to postulaty polityczne, że 
jest to „zamówienie społecz
ne". A czy my jako partia, 
jako siła odpowiedzialna za 
losy kraju, za przysz!ość na
rodu i jako część składowa 
światowego ruchu robotnicze
go, walczącego o najszczyt
niejsze ideały ludzkości nie 
posiadamy moralnego prawa, 
więcej, obowiązku, aby takie 
zadania postulować naszej li
teraturze, stawiać przed twór 
cami? Czy pisarz 'w Polsce 
Ludowej, kraju budującym 
socjalizm, może odnaleźć swe 
miejsce artysty w społecze1't
stwie i twórcy w kulturze na 
rodowej, jeśli oderwie się od 
problemów naszej doby, o<i 
ideologii socjalistycznej, od 
inspirującej myśli naszej par 
tii, którą rozwój historyczny 
narodu wyniósł do roli prze
wodnika we wszystkich dzie-
dzinach życia? ' 

Niektórzy zamykając się 
w kręgu złudzeń, uważają, 
że po~tulaty ideowe partii 
zagrażają wolności twórczej 
pisana, a wtrącanie się poli
tyków cto literatury jedynie 
wyrządza szkody rozwojowi 
kultury. 

Powróemy zatem raz jesz
cze do sprawy wolności twór 
czej, która zrodziła już tak 
wiele nieporozumień. 
Odrzuciliśmy to wszystko, 

co kr•ępowało swobodny roz
wój kultury socjaliŚtycznej. 
Mówil:smy nieraz i pragnę 
to raz jeszcze potwierdz.i ć: 
nie eh cemy mieszać się do 
spraw czysto pisarskich. 
„ warsztatowych". Nie zamie
rzam y układać recept , arty
styczcych, ingerować w spo
ry na temat form i stylów 
litera.::kich, krępować swo
bodnej rywalizacji kierun
ków artystycznych, ani też 
dyktować komukolwiek te
matyki twórczości. Rozumie
my :potrzebę polemik i roz
sądnych eksperymentów w 
tych dziedzinach. Szukajcie 
więc sami no!Vych dróg 
sztuki pisarskiej, które zwie
lol{rot.nią moc waszego sło
wa. 

Nas initeresuje przede wszy
skim treść ideowa waszych. 
utworów, ich sens spoleczny 
i moralny. Partia, dźwigająca 
na swych ba!"k.ach c~owie
dzialność za s.ocjaaistyczną 
p.rzehud<YV;ę Polsild, nie mo
że z-rezygnować i nie Z<re
zygnuje z wyrażania swych 
ocen, poot.ulatów i wymagań 
po<l a.dresem literatury. Oce
niamy wartość literatury prze 
de wszys•tJkim z punkrt:u wi
dzenia jej wdtladu do tworze
nia nowej, socjalistycznej 
świa.domości narodu, z punk
tu widzenia jej funkcji na 
polu walki ideologicznej o 
serca i umysły ludzi, walki, 
ldóra toczy się w skali świa
t<Cl'\Vej między siocjalizmem a 
ka,pitali=em, między silami 
pokoju a silami vv-ojny. 

Nasze pootułacy i wymaga
nia nie uderzają w wolność 
twórczą pisarza. Dowodzi te
go fakt, że ukazuje się u, nas 
wieJe ks•iążek pisarzy pol
Slk:ich i obcych, których treść 
nie budzi u nas żadnego po
winowactwa :iide•owego, lecz 
:posiadających określone wa
lory artystyC'2lile, psycho·logicz.. 
ne i poznawcze. 

Sprzeciwiamy się publika
cji tyl!ro takich utworów, 
iktóre czerpią swe natchnie
nie z reakcyjnej i antykomu
nistycznej inspiracji i przez 
swą wymowę ideową i mo
ralną godzą w siocjaJiZl!l1. Zda 
rza się to zreS©tą rzadko. 

;,lrultu jednos1Jki" są wciąż 
wznawiane - a przez niektó
rych traktowane nawet jako 
postulat zasadniczy. 
Osobiście mam chyba naj

mniej powodów, aby brać w 
obronę col{olwiek, co w tym 
okresie bylo złe, błędne, fał
szywe, co wypaczało naszą 

ideę i krzywdziło człowieka. 
Mogę was zapewnić, że z ra
mienia kierownictwa partii 
będę w pierwszych szeregach 
obrońców jak najhardziej 
krytycznej literatll!I'y pięknej 
rysującej obraz tego okresu, 
jeśli tylko obraz ten będzie 
przedstawiał autentyczną, peł
ną, jakże niezmiernie bogatą 

i za.razem zawiłą prawdę o 
tym okresie. Niestety. dCJ<tych
czas książki takiej nikt nie 
napisał. 

Jeśli ol{!I'es kultu jednOS!tiki 
widzi się tylko jako okres., 
w którym wdarły się do na
szego życia. do ootjali-zm,u, sa 
mowola i bez;prawie, gwałce
nie i wypacza.nie charakteru 
czlmvieka, fałszywe OSJkarże
nia i niezawinione kary, ca
łe to zto, które się wówczas 
krzewiło. a jednocześnie nie 
widzi się ani jego tla., ani 
innych Judzi, całej ostrości 
narzucanej przez wroga wal
ki klasowej. bohaterstwa i 
ofiarności człowieka pracy 
budującego zręby socj2.li.zriiu, 
wielkich osiągnięć na polu 
ekonomi'ki. o&-wiaty, nauki, 
kultury i innych dziedzin ży
cia, tego wielkiego awansu, 
jaki przyniósł krajowi i na
rodowi plan sześcioletni, sło
wem jeśJj zamyka się oczy 
na rzeczywistość tej drugiej, 
pozytywnej strony tego okre
su, to nie widzi sdę prawdy. 

Jeśli twórczość poświęcona 
temu tematoWi nie będzie 
literaturą obrachunkową" 
lecz s•tanie s:ię artystycznyrr: 
odbiciem prawdziwych prze
żyć czlowieka i narodu, praw
dziwej rzeczywistości tego o
kresu, to utwory takie na 
pewno nie napotkąją na trud 
ności wydawnicze. Natomiasit 
wsizelkie próby nawrotu do 
Uterackiej „rozprawy" z so
cja~izmem skazame być mu
szą na niepO'Wodzenie. 

Niektórzy twierdzą, że o
kres kultu jednostki przyniósł 
regres literatuorze pCJ<ls•kiej. 

Ja powiedziałbym, że zro
biła ona w tym czasie duży 
krok naprzód. Na poparcie 
t~go twierozenia mógłbym wy 
11czyć szereg utworów z tego 
okresu, które sta~ią trwa
ły dorobeik naszej literatury i 
w swej Wymowie SIPOłeczno
wyic:howawczej są cennym 
wkładem w dzieło tworzenia 
nowej, socjalistycznej posita
wy cztowieka. 

Z tego wniosek, że ideową 
w.ymowę dzieła literackiego 
ni~ tyle kształtuje okres, w 
krtórym ono powstaio, ile ak
tualne społeczno-poliłyczne i 
ideologicz;ne poglądy jego au
tora. Z ideowej obojętności 
nie _może się zrodrz:ić dobra; 
wspołczesna literatuTa. 
~na!"'y zrodzone na zacbo· 

dzie l chętnie tu i ówdzie pod 
chw~tywane hasło „końca wie 
ku ideologii". Jest to wierutna 
bzdura! Nie ma poważnej lite
ratury, która w ten czy inny 
sposób_ D!e. !feklarowa.łaby si'ę 
w na_Jwa:zitueJszych konfliktach 
naszeJ doby. 

?-=mierzc;ha~ą~y świat kultury 
~ie_szczansk1eJ oferuje jeszcze 
llleJedno, ale rue potrafi on 
stworzy~ b!storycznej perspek
tr,wy, me Jest w stanie okres
hc „_sensu życia". Wielu pisa
rzy i a~tystów burżuazy inego 
społeczenstwa tworzy pod pre
s_Ją negatywnej wizji - Apoka
lipsy i zagłady świata. Ci, któ 
rzy wątpią w potęgę rozumu 
lndzkfogo, w nieograniczone mo 
żliwości, jakie jest w stanie 
otworzyć przecl człowiekiem 
soc.iali?-m, popaclają. w głęboki 
pesymizm 1 uważaJą katastro• 
fę za nieodwracalną. Rzecz ja
sna, nic tu nie je~t z gÓry 
przesądzone, los narodów za
leży przede wszystkim od nich 
samych. Nie tylko każdy na· 
ród i pai1stwo, każda partia i 
organizacja społeczna, ale każ„ 
da jednostka ludzka stoi przed 
wyborem. 

Tym bardziej pisarz nie może 
nciekać od tych zasadniczych 
konfliktów i decyzji. Jeśli na
wet odsunie je od siebie i po• 
zost~.nie na ubocr.u - same do 
niego przyjdą. żywa literatura 
nie może chować głowy• w pia 
sek przed ideologic:in~'mi pro
blemami naszych czasów, gdyź 
dziś dotyczą one każdego czło• 
wieka. 

cjalizmu. · Czy postulat ten: 
może budzić zastrzeżenia 
wśród pisarzy? Czy uderz.a 
w ich wolność twórczą, w 
interesy rozwoju kultury? 
Nic za tym nie przemawia, 
wszystko temu przeczy. A 
jedhak jest faktem, że sto
sunki między partią a nie
którymi środowiskami literac
kimi są nienormalne, nace
chowane konfliktami, wza
jemnym niezrozumieniem. 
Partia ze swych pozycji, ze 
swoich racji nie zrezygnaje 
i zrezygnować nie może. Nie 
oznacza to jednak bynaj
mniej, że pisarze, kltcir-t.y ży
wią s'ZCZere chęci, aby i~ll 
twórczość była pomocna par• 
ti'\ i władzy ludowej nil! mo
gą, lub nie powinni mieć in
nego n.iż partia sianoWis.ka l 
spojTzenia na ten lub inny 
a spekt polityki kultru.ralnej 
partii. Uzasadnione racje par:: 
tii i uzasadnione racje pisa
rzy sitojących na gruncie po
stępu i s.oc:jalizmu nie mogą 
się znależć w antagonistycz
ne.i sprzeczności, są do po
godzenia. Trzeba siobie wza
jemnie racje te skonfronto
wać. Dobro i rozwój kultury 
leży na sercu partii nie 
mnie.i, jak na sercu pisarzy 
i artySltów. 

Aczkolwiek główną troską 
partii jes.t i być musi zapew
nienie gospodarczego wzros.tu 
kraju i stala poprawa wa
runków życia narodu, nie tra 
cimy z pola wi•dzenia palą
cych potrzeb kultury. Ani w 
tej, ani w żadnej innej dzie
dzinie nie popadamy w sa
moza<lO'Wolenie. W naszych 
planach gospodarczych na la
t;i, następne przewidujemy na 
skalę naszych możliwości wy
datkO'Wanie nowych poważ
nych środków na rozwój te
lewizji. radia. filmu. na po
większenie działalności wy
dawniczej. na rozbudowę bi
bliotek. Musimy nadrobić o
późnienia. jakie powst.a.ly w 
produkcji slowa drukowane
go, tak w dziedzinie książh."'4 
jak i prasy. Przyczyną tych 
opóźnień były i są trudności 
S'Urowcowe, konieczności eks
portowe, a także nie najlep
szy s tan nas.z.ego ptt.emysłu 

poligraficznego, którego zdol
nośCi produkcyjne SĄ ograru
czone. Będziemy· te problemy 
rmmiązywać w latach naj
bliższych powięk»-zając stop
ni.owo zarówno przydziały pa 
pieru na produkcję książko
wą, jale i zdolności produk
cyjne naszych d.rukarr'ń. Ju.i: 
w roku bieżącym podnieśliś
my przydział papieru na li
teraturę piękną o 25 proc. 
świadomi jesteśmy również 
potrzeb materialnych pis.a..'"ZY; 
bolączek i potrzeb wa..o.zego 
środowiska., z którymi tr=kli
wie i upareie zapoznawał nas 
za.rząd waszego związku :l 
jego prezes. 

W początkach bieżącego ro
ku podjęliśmy w rezultacie 
tych starań decyzje, które 
wprowadziły w życie nową 
konwencję autorską i powa
lały do życia fundusz autor
ski. Decyzje te w SJp<>sób 
wyidatny poprawiaią sytuacię 
materialną literatów. Wspól
nie z kie.rO'WlliC'twem waszego 
związku rozważymy równiez 
z całą życzliwością inne wa
sze posiulaty. Nie za.wsze l 
nie w pełnej mierze możemy 
je uwzględnić. Pisarz żyje 
w tei samej sytu<jtcji co caly
polski świat pracy, a przy
wileje, które mu się sruszni.e 
należa nie mol?ą zbytni.o wy
biegać naprzód w stosupku 
do inn-vcll grup inteligencji 
twórczej. 
ZWiązek Literatów nie rno- . 

że się ograndczać do repre
zentacji interesów ściśle z~ 
wodowych, Powinien wspó?
uczesitniczvć w kształtowaniu 
i realizacii nolitvki kultural
nej.· w dziala.lności ins.t:vtucji 
wydawniczych i placówek u
POWszechniających kult.urę I 
co ma wa1<ę szcze::rólną. w 
k:smałtowaniu ideowel!o obli
cza twórczości liforackiej. 

Partia nas.za stawia przed 
narodem cele dalekos.iężne i 
ambit:ne, wymagające napię
cia sil materialnych i duc:ho
wvch. Wier,:ymy, że w rea
HzAc.ii tych celów· przyjmie 
aktywny ud'Ział _ogól twórcńw 
kultur~' oolskiej, że oddadzą 
oni cały s-w6j talent w s:łuż

Nal'>Zą polity'kę lrulbu:ralną bę buduią<-ero soc:jali711ll na-
określają uchwały XIII Ple:- r<Xl_u. ~lsJ:i-=go, w. służbę naj 
num Komitetu Centralnego i waznie1s:zei i ogolnoludZkiej 
IV Zjazx:l'U pa.rtii. Czego chce- sorawy zabezpieczenia świa
my i oczekujemy od litera;bu- rowem pokoju. 
ry, Od pisarzy? Zvczę wam aby ten zj:a:m 

J~t WS1Zakże i literatura, 
kitóra natrafia ze strony po
litylki kulturalnej padi.i na 
pewne ograniczenia. Mam na 
myśli literaturę nazwaną mia 
nem „rozrachunkowej". Ten
dencje do liter<JJcltiej ,,rozpra
wy" z błędami okresu, który 
nazywamy umownie okresem 

Chcemy, aby pisarze swoją .iu~dletiszo;vy ' t>rzyniósł pol
twórczością pomagali w roz- s~1emu msarstwu jak najob
wiązywaniu wszystJk:ich pro- f'.tsze <JWoce, aby przyczynił 
blemów zwią-::anyc:h z rozwo- Silę do <lais.ze~ rm:woju na-
jem kraju, budownictwem so- szej kultury naroc~wej. 
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Czwarte "'kółko" do Kolei Obwodower 

·W lodzi 
rozpoczął 
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obrady 

Ogólnopolski 
Kongres 
Esperantystów 

Ponad 500 esperanty
stów z różnych stron 
kraju przybył-0 do 

Łoi!zi na XVII Ogólnopoł·' 
ski Kongres Espf'rantystów, 
pier\llszy od 34 lat - w 
na'izym mieście. Wczoraj 
w sali konferencyjnej RN 
m. Lodzi nastąpiło uroczy
ste otwarcie 3-dniowych 
obrad kongresu. i 

Przemówienie inaugura- li 
cyj1u1 wygłosił prezes ZG 
Polskiego Związku Esperan 
tystów, prof. dr J. Loth. 
W imieniu KŁ PZPR i 
Prrz. RN m. Łodzi powitał 
uczestników kongresu pos. 
E. Ajnenkiel. Podkreślił 
on, że język międzynarodo
wy esperanto, łamiąc 
barlrry językowe, ułatwia• 
ląc wzajemne porozumiewa
nie się między narodami -
•Juźy spra.wie pokoju, up·oW 
szecbnieniu dorobku · po-
szczególnych narodów w 
dziedzinie kultury, nauki f 
techniki. Przemówienia po· 
wifalne wygłosili takie 
przedstawiciele esperanty
stów Czechosłowacji, Buł-

NRD, Węgier, Jugo
sławii i Holandii. 

przez Ale;e Wo;slro Pols•kl.e'go, ;rastającego bolu nóg. ..n 
a na 1Ul>S'tępn:!lm przy<S?tanku już będzie W'i-Ois'na". - Nieraz, jak nie przyjdzie 

(K. l. Ga.lezyńsk.f - „Do konduktorki") zmiana, trzeba jeździć i czter 

To nie była „jedynka" i 
nie jechała Aleją Woj
ska Po!Slkiego - była to 

„jedenastka". Stużb() objąlęm 
o godz. 10.02 - punktualnie. 
mimo iż rano nastąpiła przer
wa w dootawie energii elek· 
trycznej. Dyżurny el{SIJ)edy· 

t.or p. Probierz, powierzył 
mnie opiece doświadczooego 
konduktora p. Bronisława 
Warsr.zawskiego (nr służbowy 
2754, 19 lat pracy w tym za
wodzie i tylko jeden raz ra
port do dyrekcji, wniesiony 
przez pasażera!). 
Poprawiłem służbową czap

kę, wyfasowaną z magazy
nu przy ul. Tramwajowej i ... 
ruszyliśmy. Najpierw p. War
szawski pokirótce wprowadzil 
mnie w tajniki kas.owania 
„przesiadek" i ,,prOS1to", „z 
pracy" i „do pracy", potem 
wręczyl szczypce.„ Tros2lkę 
nogi się pode mną ugięly w 
tym momencie, ale trzeba by
ło przecież zachować fason. 

Nasza „jedenaslbka" jechała 

Piotrkowsiką, zatrzymywała 
się n.a przystankach. Pasaże
rowie wsiada!L p-Odawali pie
niądze (tę część pracy wziął 
na siebie mój nauczyciel). po-
dawali abonamenty. Mnie się 
ręce trzęsły z emocji oraz na 
Siku tek tego, że 08/tatni a do-

czepka stramnie szarpie. Mu
siałem uważać, by się nie 
przewrócić, a jednocześnie by 
trafić we właściwą kratkę 
abonamentu. 

- Panie, najważniejsze jest 
podejście do roboty - tluma
czyl mi nieco później w wol
nej chwili mój „na:uczyciel". 
Ja tam umiem z ludźmi roz
mawiać. Jak wi<l.zę, że ktoś 
„staje okoniem" to - jak jes: 
sprawa drobna - ustąpię. By
le tylko nie przekiroczyl gra
nicy ..• 
D asrierowi.e wsiadali i wy 
C siada.Ji. I w pewnym mo 

naście godz:in. Ja tam już 
jestem ~rzyzwyczajony. Ale 
taki młody jak przyjdzie 
pierw=e dni i pochod.z:i. po 
wagonie z torbą, to potem 
znów chodzi jak garbaty ... 
Ale przyzwyczaić się można. 

Tak, to nie jest najłatwiej
f!IZY kawałek chleba. I jeśli 
ktoś siąd:z.i inaczej tylko dla
tego, że codzienie podaje kon 
duk;torowi swój abona.-nent do 
skasowania lub 50 gr - niech 
się wyzbędzie zil:udzeń ... 

- My, starzy, to się t.rcy
mamy tej roboty; bo i przy
wykl: już człowiek i zarobić 
można nie tak najgorzej. Ale 
młodzi? Przyjdzie taki „fiut" 
pojeźdz:i kilka dni i latem jak , 
pogoda - urywa się na wy- I 
cieczkę. A tu cza.sem l w 
święta służba wypadnie i o 
2 w nocy wstawać trzeba. jak 
się jeź<izi na pierwszej zmia
nie:·· Młod!z:i nie mają cierpli
wosci do tego. 

* * * To się w jakiś sposób od-
nosi i do mnie. I dlate
go chcialem przeprosić 

mojego nauczyciela za to ma
łe osz.ustwo, na skutek któ
rego nawet umówiłem się z 
nim na dzień na~ępny - na 
;ranną zmianę. Nie będę się 

już dalej uczył tego trudneg.o 
i potrze!J.nego za:wodu. 

Ale g-dy teraz wSiądę do 
tramwaju, uśmiechnę się do 
każ,dego z ·tych kilku tysięcy 
łódz;kich kQrlduktorów - by 
dać im odczuć, że nie są <Na 

. mnie automatami biletowymt, 
ale ludźmi ciężkiej pracy. 
I wy też róbcie podobnie. G<ly 
mdleją nogi, gdy mróz prze
nika do kości i drętwieją rę
ce. gdy w tłokl\l trudno się 
;ruszać, a ;ruszać się trzeba -
uśmiech i serdecz:ne słowo 
Wiele maczą... ~ 

N iewirn-na 'W)Jdcm-alcrby 
s~ę z./Dbawa: puS"zc.uzmie 
l<fDtawców, moźie s<OOć się 
nieibeZąJi.eczna, je.'Żeli dzie>ci 
nierozwa;żn.ie W'IJ'bWrą teren 
do swoich pierrwszych ata. 
kbw podm:iebn.ych przes.tn:.e
wi. w meżą.cym wiesiqcu 
np. w i:l.zieLn.i-cy Górna, l.a
ta·wU?c Z<1Jl1J<i.sl na limlii wy
sokiego ncupięcia. TyUw przy 
pa<lJTOO<Wi - Hniia była wy-
1.qczona spod prądu do prac 
kQ11,s·erw-acyjnyr:h za-

.ł wdzięczać 'Tl:<hLeiży; że m.e 
doszło do rvi-es.z-OZęśwwego 
W1J1PadikJU. 

j ~llGCDIUI 
Dziś w Łodzi zachmu,rzenie 

umiarkowane, okresami wiek 
sze, z możliwością przelot
nych opadów. Temperatura 
maksymalna ok. 18 st. c. 
Wiatry słabe, w ciągu dnia 
przeważn.i'e umiarkowane z 
kierunków zachodnich. Jutro 
bez większych zmian. (wa) 

Pomaigajmy &"ieoi-Om Spi}
rz.ąd..zać iartawce. Nie zapo
mimaijmy jedM>k pooczyć je, 
j(!Jk i gdzie nale<ży milą roz-
1·ywkę pusz.c:romia latawców 
uprawiać. 

(wVt) 

Krytyki i docinki 

Gdzie są kufry? 
Wczoraj miał się odbyć 

pierwszy pokaz mody jesien· . 
no-zimowej „Telimeny" w! 
Poznaniu. Niestety, został od· 
wołany. Do tej pory bowiem 
„Telimena" nie otrzymała 
z powrotem kufrów, w któ
rych wysłano najno"Nsze mo„ 
dele z Łodzi do Lip~ka. Kufry 
te miały być przez „Confe
xim" odesłane bezpośrednio 
do Poznania. 

Od kilku dni przedstawicie
le „Telimeny" szukają ku· 
frów po całej Polsce - w 
urzędzie celnym na granicy, 
w Kutnie, w Poznaniu. Zna• 
leziono tylko 1 kufer, pozo
stałych nie ma. Stąd pokaz 
poznański został odwołany. 

Pod znakiem zapytania stoi 
też pokaz, który ma się od· 

Następnie zebrani wysłu
chali sprawozdania i dzia
łalncfoi PZE oraz referatu 
red. Uśpieńskiego nt. „Roz
wój ruchu esperanckiego 
w świecie", po czym roz
pocz.ęła się dyskusja, kfaira 
będzie kontynuowana w 
dniu dzisiejszym, m. in. w Uczymy się piosenki 

mencie SJPosta:zeglem. że 
nikt nie zwraca na mnie, ·na 
nas uwagi (a praed tym wla~ 
nie odczwwalem niemałą tre
mę). Wyobraziłem oobie. że 
gdyby na naszym miejscu sta 

JOZEF POTĘGA 
Foto: L. Olejniczak _..,,.. _____ ..._,_ , być 24 bm. w Warszawie. 

Może przynajmniej kufry od· 
najdą się na koniec miesiąca, 
aby w zapowiedzianym ter
minie 27 i 28 mogły odbyć 
się rewie w Łodzi. (kas) 

selrnjach: nauczycielskiej, 
· lekr.rsJdej, dziennikarskiej, 

w sekcji naukowców i In. 
Wieczorem w sali RN 

odbył się esperancki kon
ce1't, a pótniej w ŁDK -
bal zapoznawczy. 

D:i prezydium kongresu 
napłynęło wiele depesz z 
życzeniami. M. In. od pre
zesa PAN, prof. dr J. Gro
szkowskiego oraz od prof. 
dr. T. Kotarbińskiego, 

(gr) 
.._ __ ........ "'-""' ___ ,_ 

„Znad białych wydm" 
W niedzielę (20 bm.) o godzi

nie 15, w muszli koncertowel 
Parku Pon>atowskiego odbędzie 
się 182 „Spotkanie z polską 
piosenltą", którego uczestnicy 
będą się uczyć nagrodzonej w 
Opolu piosenki Marka Sarta 
do słów Andrzeja Tylczydskie· 
go „Znad białych wydm". 
Spotkan~ prowadzi red. C. 

Juszyński, uczy i śpiewa J. 
Duński, akompaniuje sekcja. ryt 
miczna pod kierownictwem Cz. 
Majewskiego. 

Jak będziemy jeździć? 

Olółnopolska ko11f erencin 
nt. trakcji elektryczne) PKP 

21 bm. rozpocznie się w Ło• 
dzi dwudniowa konferencja 
naukowo-techniczna organizo-
wana przez Zarząd Glówny 
StoWai"zy~zen!a Inżynierów i 
Techników Komunikacji pod 

mawiać się będzie m. in. pro
blemy naukowo-techniczne zwią 
zane ze stosowaniem szybko
ści pociągów elektrycznych, wy 
noszących do 160 km/godz. 

(jp) 
natronatem Politechniki Łódz----------------
klej. Jej tematem będą kierun· 
ki rozwoju metod eksploatacji w SZYST K Ó 
trakcji elektrycznej w PKP. 
Przewiduje się wygłoszenie 10 
referatów specjalistycznych, z woco" w 
których 3 przygotowali specja- z O 
liśel z Katedry Kolei Elektrycz 

4 

nych PŁ. 
Już tera.z udział w konferen- J • k • 

cji zapowiedzieli przedstawiciele esienna a C)a 
politechnik (poza łódzką): War 
szawskiej, Gdanskiej, Krakow· 
skiej, Gliwickiej, a takte insty· ,,Dz1·enn1·ka'' tutów naukowych I większych 
przedsiębiorstw interesujących 

się tymi zagadnieniami. • LZG K • • 
z ciekawostek interesujących I DWiDmle 

laików, warto wymienić, _i!_ o-
1
,,, ___ _ 

,,PUŁAPKA" 
w Teatrze Ziemi łódzkiei 
Państwowy Teatr Ziemi Łódz

kiej wystąpił wczoraj z pre
mierą bardzo zabawnej, dobrze 
skonstruowanej komedii krymi 
nalnej Roberta Thomasa „Pu• 
łapka". Sztukę - w przekła· 
dzie K. żuławskiej i z. Trze· 
śniewskiej wyreżyserował 
Czesław Staszewski. Scenogra
tia Stanisława Węgrzyna. 

Nowy sezon teatralny rozpo
cznie PTZŁ w paźdz!emlku 
wystawieniem bardzo ambitnej 
pozycji tragedią ludową 
Lwa Tołstoja „Ciemna potę11a", 
z którą Teatr ziemi Łódzkiej 
wyjedzie w listopadzie na fe· 
stiwal sztuk radzieckich 1 ro
syjskich w Katowicach. (m) 

Dzi'ś w godz. 12-17 w ka
wtanti „Lod:llia.nk.a." (róg Ul. 
l'i&trkowsk.łeJ i MOOJiuszkl) 
prezentowa.ne będą Wl'l'(>by 
cuk.ienńc:z.e z owoców. 

Odwiedzający pokaz będą 
mogli n.a mlejsou oi;rzymać 
przepisy n.a p1'7Ysmaiki owo
oowo-eukiernicrre. Dla lron
sumentów przewid:ziMlD n.a.
grody w pOIStacl ciastek j 
tortów ow-ooowyeh. 

Nie ma „klęski uT'Od:zaju" 
oto • nasze stwierdzenie. 

Jest tylko nieud.O<loość - ma 
my na myśU prrede wszyst
kim gasi>ronomlę - w wy
korzyst.a.Illiu tllilllicb i smacz
nych owooów do przyrządza 
nia ?<>tra.w, przysm:aków I 
deserów. 

Na SFOS 
w ubiegłym tygoom.lu roz

poczęli harcerze swój rok 
pracy i już intensyWnie sie 
do niej zabrali. W niedziele 

około 1,5 tys. harcerzy ~rle 
na Uil.ioad! Lodrz;i zbierało dat
ki na SFOS. 

DZIENNIK LóDZK.I nr 224 (5533) 

ly dwa.„ S'Zlk.ielety w tramwa- r---- ------------------------
jarskich mundurach - też by 
się nieprędko· ktoś zori.ento
wa1.. Olbrzymia większość pa
sażerów traktuje bawi.em kon
duktora nie jak człowieka, 
lecz jak„ .. automat do pobi-e
rania nale±rtości za przeja.7.d. 
Ody robiliśmy już czwarte 
„kółko" do Julianowa, jakiś 
Slta1'szy ~an postukał mnie 
nawet po ~łowie, ch~c zwró
cić moją uwagę na kogoś, kto 
z innej strony poda.wał abo
nament. I jestem przekonany. 
że nie uczynil tego ze zlei 
woli. Zapomnial, że ja żyję ... 

- Zimą, można wytrzymać 
kiedy jest S!Uchy mróz - mó
wił p. Warszawsld. Najgorzej 
gdy jest wilgoć wtedy 
zimno przenik.a na wylot. 

JeS7lCZe w dyrekcji MPK, 
gdy 7.a.łatwialem formalności 
związane z moją „nauką", 
ubolewano nieoo, że nie wy
brałem się do tej s.'użby zi
mą. Mogę to sobie wyobrazić, 
bo pracowałem w krańcowo 
różnych warunkecll.„ 16 bm. 
'Panowal niesamowity upal. 
W pewnej chwili zorientowa
łem się, że S1Pod czapki ciek
ną mi stirużki potu. Pocieszy
łem się nieoo widząc, że mój 
nauczyciel reaguje p-Odobnie ... 

P o dwu godzinach zn~ 
na większość mojej uwa 
gi skupiona była . na ... 

nogach. które zacząłem czut 
bardzo dokładnie ka.ż<le 
ścięgno oddzielnie. W czwar
tej godzinie, gdy dojeż.dżaliś
my właśnie do gmachu Pre
zydium WRN przy uil. Ogro
dawej, przeżyłem głęboki kry 
zys. I pewno bym się pod.dal, 
irdyby ml p. Wari;izawSlki nie 
zaproponował odpoczynku. 
Wzięlem się w garść.„ - co 

Z ses11 DRN Widzew 

Starość nie musi 
samotna 
N a wczorajszej sesji DRN• 

Widzew, głos zabierało wie 
le kobiet. Kobiety bowiem 
najczęściej są terenowymi 
opiekunami społecznymi i naj 
więcej interesują się sprawa• 
mi ludzi samotnych, chorych 
i potr7.el>u.iących opieki. Ą o 
tym mówiono właśnie na se• 
sji. Blisko 2 tysiące wywla· 
dów przeprowadzili w I pół· 
roczu br. tereno~ opiekuno• 
wie społeC7.ni. 

W wielu wypadkach opie-
kunowie załatwili obłożnie 

dla opiekunów sipołecznych. 
Mówi()l!l.o też o potrzebie wcią
gania do pra,cy opiekuńczej 
młodzieży PCK-owskiej i har
cerzy. 

Rada zobowiązała Prezydium 
DRN m. in. do wystąpienia do 
władz miasta z wnioskiem o 
przyznanie posladaczom rent 
starczych uprawnień do korzy
stania z ulg tramwajowych bez 
potrzeby przedłużania legityma 

· cji tramwajowej. Postanowiono 
też do końca br. zwiększyć 
Ilość opiekunów społecznych z 
65 do 80 oraz w 4 większych 
widzewskich zakładach pracy 
powołać opiekunów zakłado
wych, którzy objęliby pomocą 
przede wszystkim rencistów. 

(Kas) ~ 
chorym I. samotnym opiekę 
pielęgniarską PCK w domu 
lub opieki: lekarską w po-:---------------

rad.ni. 

w wyniku przeprowadzonych 
wywiadów Referat Opieki Spo· 
łecznej przydzielił zapomóg i 
zasiłków na przeszło 700 tys. zł. 
25 staruszków korzystało z 
obiadów a 528 osób otrzymało 
paczki t.ywnościowe. 84 osobom 
udzielono pomocy w formie 
odzieży, 

W dyskusji radni podkreśla
li koniec-zność ułatwienia przy
jęć w urzędach i iJIJ.stytucjach 

M. Rutkiewicz - Granica ist· 
nienia - Czyt„ zł 8. 

Wspomnienia z lat 1942-1945. 
Sprawy, którymi żyło środo· 
wisko komunistów polskich w 
warunkach konspiracji okupa
cyjnej, przedstawia autorka od 
ich najgłębszej ludzkiej strony. 

Szkolne koła TPŁ. 

przystC1plly 
lui: do pracy 

17 tysi~ uczniów i uczen
nic szl{Ót ł6dzkich .p.ależy do 
Towarzystwa Przyjaciół Łodzi, 
i zgrupowawszy się w 75 ko
łach szkolnych, prowadzi bar
dzo pożyteczną działalność: 
organizuje od~zyty, spotkania, 
wystawy, konkursy i inne im
prezy, które przyczyniają się 
do poznania Łodz-i i jej upięk
szenia. 

Na wypadek grypy 

Onegdaj odbyło się zebranie 
opiekunów kół szkolnych TPŁ, 
na którym wytyczono program 
działania w bieżącym roku 
szko1nym. Wierzym~ że zosta
nie on w pe!ni zrealizowany 
dzięki życzliwemu nastawieniu 
nauczycielstwa a przede wszy
stkim Kuratorium szkolnego, 
które okazuje wiele zrozumie
nia dla celów i zadań tego re
gionalnego towarzystwa. • 9 milionów tabletek 

li 18 mln. witaminy C 
też wszystkimi rodzajami sy
ropów, których ogółem pooia
dają 410 tys. flakonów. 

Kierownictwo sekcji szkolnej 
TPŁ <>peluje do tych szkól w 
którvch nie ma jeszcze poctob
!IYCh kół, ażeby przystąpiły do 
ich zorganizoWan1a. Przypomi
na też, że w sekretariacie TPŁ 
(Piotrkowska 104, pokój 515) 
można już odbierać nowe legi
tymacje i wpłacać składki. 

(M) 

Sukces uczniów 
Liceum 

Sztuk Plastycznych 
Polski Komitet Olimpijski 

ogłosił swego czasu konkurs 
dla młodzieży liceów sztuk 
plastycznych. Z przyjemnością 
możemy stwierdzić, że odnie
śli na nim poważny sukces 
uczniowie łódzkiego Liceum 
Sztuk Plastycznych. Jury 
przy7.nało w dziale rysunku 
I nagrodę U. Dubel, nagrodę 
III .Andrzejewskiemu, a wy
różnienie hCJlllorowe J. Zieliń· 
skiemu. ·w dziale grafiki na
grodę I otrzymał J. Zieliński, 
w dziale malarstwa nagro
dę III W. Kaliski, a z. Fron
ckiewicz wyróżnienie pienięż-
ne. Gratulujemy! (M) 

W Klubie Dziennikarza 
Dziś, o god:i. 21 - wieczór 

rozrywkowy. We wtorek (22 
bm.) o godz. 20 - Jerzy 
Ofierski. 

W 21WiąZJku z nadchodzącą 
jesienią i zimą trzeba spo
dziewać się zwiększenia liczby 
przeziębień i wyipadlk.ów gry
py. Ja:k wygląda przygotowa
nie naszych aptelt .do jesie
ni? - to pytanie zadaliśmy 
dyr. LZA mgr Lech·Sik:ubiń• 
skiej, 

Przeciw kat!lir<:wi przygo
towano 86 tys. butelek kropli 
i 51 ton ligniny. (Li.gnin.a uży
wana zamiast chus-teik do no
sa skraca ok.res kataa:u, zapo
biegając prreno&7leniu się za., 
razków). W hurtownd fe.rma
ceutycznej jest też wystare.z.a
jąca ilość antybiotyków, nie
zhędnych przy powilkłaniach 
pogryipowych. 

60 tys. ton węgla j11ż u klientów 
O'k.a'ZU:}e się, że m.op.atrze

nie jest dobre. Przygotowano 
ogólem około 9 mln różnego 
rodza..i'U tabletek. Samych 
aspiryn 4,5 ml.n., piramidonów 
1.200 tys-. oraz 2,5 m1n tahle. 
tek przeciwko girypie. W ma
gazynach jest pod dootatkiem 
witamin. Samej tylko Wita
miny C przygotowano 18 mln 
tail:>letiek. Apt.ekd. dysponiują 

Warto "ZJWT uwagę Czy-
telników. że w wyipad!ka.ch 
przeziębienia i gocączki na
leży k<>niec:7J!!ie 7,e:sięgać ra
dy leka=. 

(KU) 

Spnedaż węgla tzw. I rzutu 
rozpoczę'ta w marcu br., pr.ze
biega w tym. roku dość prawi
dłowo. Do i.ej pory roz,prowa
dzo1110 Już 60 tys. ton na 135 
tys. ton zaplanowanych. W o
kresie lLpca 1 sierpnia, klienci 
otrzymywali zakupiony opał w 
przeciągu kilim dni. Obecnie 
nasilenie wpłat jest więkSze, 
stąd i nieco dłuższe terminy 
dostaw. A będzie jeszcze więk
i;ze, jeśJ.! łodzl.;i·n.ie zwlekać bę~ 

dą z zakupem węgla do osta<t
niej chwili. 

Obeonie nie ma także kło
potu z wykupywaniem 20-proc. 
dodatku. Powodzeniem cieszą 
się też brykiety z węgla bru
natnego. Do tej pory zakupio
no ich w cegielni przy ul. 
Zgierskiej, przeszło milion 
sztuk. Szkoda, :te brykiety nie 
są rozprowadzane do wszyst
kich punktów opałowych. 

(kaS) 
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ÓTUJ~ 
w których odbywa się pro
dukcja lub wykonywane są 
usługi na eksport, m. in. pod 
wa1'unkiem, że produkcja ta 
(lub usługi) stanowi ponad 

~azd wychowankón to·---UW-A-G-AI--.... ~--w..·· „--~·~..,.,. 
• STUDIUM JĘZYKOW $ 

IL 

ODPOWIADA: 
PREMIA EKSPORTOWA 

PRACOWNICY SPOŁDZIEL
NI: Spółdzielnia nasza wyko
nuje usługi na eksport z ma
teriału powierzonego przez za 
granicznych klientów. czy pra 
cownikom należy się premia 
eksportowa'? 

RED.: Do premii eksporto
wej mają prawo: kierownik 
spółdzielni, kierownik techni
czny i kierownicy zakładów, 

20 pro<:. wartości produkcji 
spółdziellni lub danego za-
kład u (zarządzenie prezesa 
zarządu CZSP nr 76 z roku 
1956). Pracownikom - wyko
nawcom premia eksportowa 
nie przysługuje. 

W związku z produkcją 
eksportową, orzepisy pozwala 
ją jednak zwiększyć pracow
nikom fizycznym zasadnicze 
wynagrodzenie o 10 proc. (za
rządzenie ministra przemysłu 
drobnego i rzemiosła nr 15 
z 18.II. 1952 r. Dziennik Urzę
dowy Min. Przem. Drobnego 
i Rzemiosła nr 6). (hb) 

im. S. Zeromskieno OBCYCH 
6 ZW. NAUCZ. 

w Chobrzanach PoLsKlEGo 
wznowiło przyjmowa· 
nie zapisów do zespo
łów języków: rosyj
skiego, angielskiego, 
niemieckiego i fran
cuskiego dla doro• 

LO im. S, Zeromskiego w 
ChobrzallaCh organizuje zjazd 
wychowanków szkoły, Zgłosze
nia można nadsyłać pod ad"re
sem: Szkoła Podstawowa i Li
ceum Ogólnokształcące im, S. 
Zeromskiego w Chobrzanach, 
pow. Sandomierz. 

W programie przewidziano 
m. in. sesję naukową poświę· 
coną pracy i twórczości S. Ze· 
romskiego oraz odsłonięcie 
pomnika ku czci pisarza. 

(Wit) 

słych i młodzieży. 
Informacje: 

PIOTRKOWSKA 13'7 
parter, pokój or 1 

tel. 330-77 
codziennie, prócz so
bót i niedziel, w go

dzinach 17-19, 
13723 g 

fflllllllllłlllilllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllll1 NIER UCH OM OSCI 
TECHNIKÓW mechaników i włókienników ---------

WYKONAWCY USPOŁECZNIONEGp 
łłA MALOWANIE AUTOBUSOW 

POSZUKUJE 
WPPKS II ODDZIAL w LODZI, 

ul. Wólczańska 249/251. 
Zgłoszenia przyjmuje gt mechanik, I p,, 
pokój 4. 4510/k 

ZAOCZNE i STACJONARNE KURSY 

MISTRZOWSKIE 

na wstepny staż pracy - zatrudnią natych-
miast Żakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
St. Kunickiego „Maltex" w Lodzi. Zgłosze
nia przyjmuje dział personalny przy Al. Po
litechniki 5. 4427 /k 
MURARZY, tynkarzy, cieśli, montera samo
chodowego, 4 lderowców z II kat., 2 kierow

PLAC zagospodarowany 
9.000 ro kw., budynki go 
spodarcze pOdpiwniczone 
w Rudzie Pab. sprzedam. 
Jan Kawiorski, Łódź, 
Piotrkowska 31, tel. 390-77 

SPRZEDAŻ 
ców na ciągniki oraz robotników budowla- ·,·v·o·z·K-1 ... d•z•i•e•c-ię•c•e·,-n·o·w-e 
nych - zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo fasony, głębokie _ spa
Budownictwa Uprzemysłowionego w Lodzi, cerowe, bliźniaki, łóżecz 
ul. Urzędnicza 45. 4453/k ka dziecięce, żyrandole, 

kinkiety, lampy podłogo 
PSYCHOLOGA (magistra) ze znajomością we, nowoczesne szyny do 
dwóch języków obcych do prac naukowo- firanek, lustra łazienko-
b d h d · d · h l ·· y we - poleca Jarewicz, a awczyc z zie zmy psyc 0 ogu prac Łódź, Obrońców stalin-
poszukuje Pracownia Ekonomiki i Organi- gradu a1 a 13745 g 
zacji Przedsiębiorstw Centralnego Laborato-
rium Przemysłu Odzieżowego w Lodzi, ul. SAMOCHODY-
Mickiewicza 6. 4432/k MOTOCYKLE 
Z-cę KIEROWNIKA stoiska w sklepie bran- ----~---

„SKODĘ Spartak" stan 
dobry - sprzedam. Tel. 
201-97 4612 k 

WYSTAWA 
NOWOCZESNYCH 
WNĘTRZ MIESZKALNYCH 

CZYNNA DO ~O WRZESNIA BR. 

w NOWO OTWARTYM BLOKU MIESZKALNYM 

w LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 209 

toPH MEBLAMI, tÓDlKIE FABR9KI MEBLI, 
,,ARGED", „ZURiT" . i SP-HIA „LOKATOR" 

ZAPRASZAJĄ DO zwmDZANIA WYSTAWY 

W KAŻDY DZIEN POWSZEDNI W GODZ. 12-20. 

we wszystkich specjalnościach zawodo
wych, w tym dla kierowców-mechaników 
samochodowych organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego, Lódź, ul. Ląkowa 
4. Tel. 289-05, wew. 69. Kandydaci winni 
posiadać 7 lat praktyki zawodowej i u
kończoną szkolę podstawową. 4378/k 

żowym „Moda" - zatrudni natychmiast Lódz
ka Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie
żowego Lódź, ul. Wólczańska 14/16. Wyma
gane średnie wykształcenie lub pod.stawowe 
i 5-letnia praktyka w handlu odzieżą. 

„OCTAVIĘ" sprzedam. 
Oglądać: Parking-Tuwima „,...,,,...,...,,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,_._...,..., __ ..., __ , ___ ...,"1 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWAłłl Ili 
2 Inż. WYKONCZALNIKOW na stanowisku 
dyspozytora i kolorysty oraz techników włó
kfonników na stanowiskach mistrzów tkac
kich i mistrza przędzalni odpadkowej - za
trudnią Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. F. Dzierżyńskiego „Eskimo". Zgłoszenia 
p:rzyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowe
go, ul. Piotrkowska 29l/295, w godz. 7,30-
15,30. 4463/i.k 

TYNKARZY, BETONIARZY oraz robotni
ków niewykwalifikowanych zatrudni 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej
skiego nr 1 w Lodzi, uL Piotrkowska 55, po
kój 205. 4329 /k 

OGLOSZEN~ DROBNE 
POMOC domowa po-

PRACA trzebna, Zakątna 9/13, m. 
----------- n. tel. 243-31, godz. 16-20 
POMOC domowa potrzeb POMOC domowa potrzeb 
na. Buczka 20-20 od go- na. Obr. Stali.n.gradu 19, 
dzi!Ily 16 14348 g m. 22, Pawłowska 14642 

Olllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllfll 
WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 01 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 

TATRY (Slenklewicui 40) 

~'(l.1~'dz~·i.'l~11'E1JVJ ;;~:,i:!.~Y„..::::ie:r1 :~: ka" godz. 15, 16, „Ju• 
tro przestaniesz umie
rać" (panorama) od lat Kom. MO m. Łodzi 292·22 

Inform. kolejowa 581-ll 
Inform. telefonic:ma 03 

TEATRY 

7EATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 15.30 „Gość z kosmo 
su" g. 19.15 „Porwanie 
Babinek" 

12 (radz.) dod. „Nieco 
o promieniotwórczości" 
(pol.) godz, 1 'l, 19 

DYŻURY APTEK 

Program: St. Moo.iusz- HALKA (Krawi<!!cka 3-5) 
ko - uwertura do op. „Tylko we dwoje" od 
„Halka". F. Chopin - lat 16 (ang.) dod. „Hi
Koncert fortepianowy storyjka" (poi.) godz. 
e-moll. j. Brahms - 15.45, 18 20.15 Piotrkowska 193, Armii 
III Symfonia F-dur. ŁĄCZNOSć (Józefów 43) Czerwonej 53, Łagiew?i-

„Kieszonkowiec" od lat eka 120, Plac Wolności 2, 
ODCZYTY 16 (franc.) godz. 19 Rzgowska 51, Gdańska 

TEATR ARLEKIN (Wól- ŁDK (Traugutta nr 18) 23, Narutowicza 4:1. 
czańska 5) godz. 17.30 „Rola parków etnogra- „Cartouche zbójca" 
„osobliwy wujaszek"; ficz.nych w oehronie za- (franc.) od łat 14, godz. DYZURY SZPITALI 

TEATR NOwY (Więckow bytków kultury ludo· ·15, 17.30, 20 Szpital im. dr R. Wolf 
skiego 15) „Wybór" wej" - odczyt o godz. MEWA (Rzgowska nr 94) ul. Łagiewnicka 34• 36 -
(próba generalna) l~ w Muzeum Arct;ieolo- „Ha;rrY, i kamerdyner" przyjmuje chore t rodzą 

MAŁA SALA (Zachodnia g1czn.ym (Pl. Wolnosci 1). (dunsl·a) od lat 12, g. ce z dzielnicy Bałuty· z 
93) godZ. 2<l „Garść pia' „Esperanto - język 16, 18, 20 dzielnicy Widzew z Re
sku" międzynarodowy" - pre 1 MAJA (Kllifiskiego 1'18) jo~owej Poradni K" 

TEATR PINOKIO (Ko- lekcj'.ł o .• godz: 18 w „żołnierz królowej Ma uL Zbocze 111 ora;' z 
pernika 16) g. 12, 17.30 Klulne MPi!< (P10trkow- dagaskaru" od ..Jat 1~ dzielnicy Sród.mieście z 
„Miś Rymclmci" ska 86, I piętro). (P?f·> dod. „Chwila tan Rejonowej Poradni ,.K" 

TEATR POWSZECHNY ca (pol.) godz. lG, 18, ul. Nowotki 60. 
(Obr. Stalln!lradu 21) 20 . Szpital im. dr M. Ma• 
g. 2o „Kataki" B: I N A MŁODA GWARDIA (Zie- durowicza ul M For-

OPERETKA (ul. Północ- • łona 2) „czarny żwir" nalskiej 31 ....: z ' dziel-
na 51) g. 19 „Ułani PO~f!~A - „Prawo 1 od !Ot 16 .~NRF) dod. nicy Polesie; z dzielnicy 
księcia Józefa" pięsc od la~ ~6 . (pol.) „Działoszyn (pol.) g. Widzew z U Rejonowej 

TEATR JARACZA (Jara- do~; „w JelerueJ Gó· 10. 12.30. 15.' 1.7.30. 20 Poradni „K", U-1. Szpi-
c~a 21) g. 15 „Ania z ~ze (pol.) godz. 10, MUZ:A (Pab1arucka 173) tnlna 6 oraz z dzielnicy 
Zielonego Wzgórza", g. .2.30, 15, 17.30, .20 „Giuseppe w Warsza- Sródmieście z Rejonowej 
19 „Wieczór Trzech WISŁA - „Zycie pry- wie" (panorama) od lat Poradni K" uL Kop-
:Króli" watne" od lat 16 (fr.) 9 (pol.) dod. „Rzecz cińskiego "32 ' 

dod. „van Gogh" (pol.) niepospolita" (poi.) g. . . ' • 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, , 5,45 18 20.15 I Kh~ka Poł.-am. AM WYSTAWY 
20 ' ' . ul. Cune·Skłodowskiej 15 

BIURO WYSTAW ARTY- WOLNOSC - „Foło•Ha· OKA (ul. ru.wima nt" .34:0 - z dzielnicy Górna, 
STYCZNYCH (Piotrkow ber" od lat 16 (węg ) „Haszek 1 Jego SzWeJk z dzielnicy Widzew z 
ska 102). Wystawa ma- godz. 10, 12.30, 15, 17.3Ó, <r.;idz.) od Blat 14 dod. 12 Rejonowej Poradni 
larstwa 1 grafiki lu· 20 „„Iadl?!D r,rcynowych „K" ul. Szpitalna 8 oraz 
bełskiego okręgu ZPAP WŁÓKNIARZ - Słod- wsponunl<óW _g. 15·30, z dzielnicy Sródmieście 
Czynna od 10 do 18. kie życie" od i~t 18 17.45, 20 z poradni „K" ul. Piotr-

OSRODEK PROPAGAN- (wł.) godz. 9, 12.30, 16, PWNIER .<Fra.nciszkańska kowska Ul'l i Piotrkow-
DY SZTUKI (Park Sien 19.30 31) „Jubo, Jesteś czaru ska 269. 
kiewicza). Wystawa z. tACHĘTA - „Zalotnik" jąca" od lt;tt 16 (austr.) Chirurgia Południe -
Poduszko. Czynna od od lat 12 (franc.) dod. dod. ,,.Ta • on" (pol.) Szpital im. N. Barlickie-
10-13 i od 15-18 „Zawodnicy" (pol.) g. godz, 10, 12.30, 15, 17.3-0, go, ul. Kopcińskiego 22. 

10, 12, 14, 16, 18, 20 20 Chirurgia Północ - Szpi 
MUZEA STYLOWY - LETNIE - POK~J q~az!mlerza 8) tal im. Biegańskiego, ul. 

MUZEUM HISTORII RU· „Ostatni cowl:>oy" od „Khmaty od lat 18 Kniaziewic-.:a 1_5, 
CHU REWOLUCYJNEGO lat. 12 (USA) dod. (franc.) (panorama) g. Laryngologia: Szp. łm. 

„Pierwsza wystartowa- 15, 17.30, 20 N Barlickie o Ul. Ko • (Gdańska 13, tel. 364-42) la" (poi.) g, 19.45 (ki: POT,~SIE (Fornalskie3 37) cińskiego 22~ ' P 
Wystawa „Pierwsze la- no czynne tylko w d:n1 .,Billy Budd" (ang.) od . . 
ta władzy ludowej" - pogodne) iat 16, g. 17, 19 Ok.ull~tyka: Szpital i~. 

l\lczUZyEnUneMg. wli6i~IENNI- 'l'ATRY-LETNIE - Na· POPULARNE (Ogrodowa Ba_rhckiego, ud. Kopcln-
. „ " 18) zawrót głowy" sk1ei;o 22. CTWA (Piotrkowska 282) gie ostrze od lat 16 ( " 1 t 1 ch1rurgia i laryngologia 

Wystawy: „Tkanina poi (ang.) godz. 19.30 ~kino l~~OA) l9od a 6, g. dziecięca: Szpital Im. 
ska w zbiorach mu- czody:r;::,e tylko w dru po- ROMA (Rzgowska 84) Konopnickiej, ul. Spor-
zeum" „z dziejów włó g ) p · d k na wys • „ na 36-50 
kiennici;wa łódzkiego" CZAJKA (Plonowa 18) " OJe yne ) gie Chirurgia szc.:ękowo
czynne g. !0-17. „Dwa piętra s:oczęścia" od lat 16 (franc. 9 O<i . twarzowa: Szp. im. Bar-

MUZEUM SZTUKI (Więc łwęg.) od lat 16, godz. O~Oado~~~~~anc.~ ~od~: li"kiego, ul. Kopcińskie-
kowskiego 36). Wysta- 7• 111 17 30 20 go 22. 
wa „Rola s-ztuki w ży- DKM (Nawrrn: :nr · 27) lO, 12·30• 15• · ' Toksykologia: Szp. Im. 
ciu człowieka" oraz „Grzeszny anioł" (radz.) SOJU!?Z (Płatowe~":~ 6) Biegańskiego, ul. Knia-

Historia stylów" czyn- od lat 16, g. 16, 18, 20 „Ta1enm1ce Paryza od ziewicza 1_5_ · 
~e w odz 9-lS. ADRIA (Piotrkowska 150) lat 14 (franc.-wł.) (pa-

g · 1• „Najlepszy z wrogów" norama) dod. „Diabły" Nocna pomoc le~arska 
MUZEUM ARCHEOLOGI· (panorama) od lat 16 (pol.) godz. 17, 19.15 P,tZYJ,muje zgloszema te-

CZNE I ETNOGRAF (a:ng.) dod. „Doktór STOKI (Zbocze) „Dwa lefoniczne w godz. 19 
CZNE (Pl. Wolnosci 14> Faust" (czeski) godz. oblicza :zemsty" od lat do 5 na nr tel. 4ł4·C4. 
czynne w godz. l0-16· 10, 12.30, 15, 17.30, 20 16 (USA) dod. „Barwy Nocna pomoc pielęg. * ~ * DWORCOWE (Dw. Kali- Pienin" (poi.) godz. 16, niarska dla m. ł.oozi -

PALMIARNIA _ g. l0-l8 ski) „Wilanów'', „Czter 19 Al. Kościuszki 48, tel. 
ZOO (ul. Konstantynow- ry pory ".'?l<:""• „Zanim STYLOWY - STUDYJNE 324-09 od godz. 19 do 4. 

sita 6-10) czynne od opadną hscie" god:. (Kilińskiego 123) „Ba-
godz. 9-19. 10, 11, 12, 13, 14, la, bette idzie na wojnę" RÓŻNE 

16, 17, 18, 19, 20, 21 od lat 12 (fr.) (pan.) Akademia poświęCO<rul 
KONCERTY ENERGETYK (Al. Poli· dod. „uśmiech (strii" 25 l.'ocznicy napaści hi-

techniki 17) „Rancho w (jugosl.) godz. 15.45, 18, tłerowskiej na Polskę 0 
PlLHARMONIA (Naruto- dolinie" (USA) od lat 20.15 (do 20.IX. 1964 r.) godz. 18 w sali Prezy-

Wicza 20) gO<iz. 19.30 - 16, godz. 17, 19 STUDIO (1.umumby 7-9) dium Rady Narodowej 
Koncert symfoniczny - GDYNIA (Tuwima 2) „życie nie przebacza" w Łodzi (Piotrkowsl<a 

LEKARSKIE 
UCZNIOW do wspólnego 
pokoju z utrzymaniem 
przyjmę. Tel. 347-81. 

Dr ZIOl\1KOWSKl spe- TARNOWSKIE Góry k. 
cjalista chorób wenerycz Bytomia 3 pokoje, 
nych, skórnych, 16-19 kuchnia, wygody zamie-
Piotrkowska 59. 13492 g nię na 2 pokoje lub po-

kój z kuchnią (kwate-
Dr MARKIEWICZ specja runkowe) w Łodzi. Ofer 
lista chorób skórnych I ty „14160" Biuro Ogło
wenerycznych, Piotrkow- szeń, Piotrkowska 96. 
ska 109-ll 13527 g 14160 g 

ZAPISY 
NA KURSY JĘZYKOW OBCYCH 

dla dorosłych i młodzieży w zakładach 
pracy i szkołach oraz we własnych 

ośrodkach p r o w a d z i 
Sp-nia „S TU D JIU M" 

l..ódź, ul. Traugutta 4, tel. 231-'73. 
Zapisy informacje w godz, 11-13 

i 17-19. 
KOROŃSKA Henryka, le- POKÓJ z kuchnią ·kwa- 4581/k 
karz ginekolog, przyj- terunkowe, rozkładowe, 1•----·--------------;,;;,;;•;.;..s 
muje poniedziałki, czwart duży metraż z balkonem, 
kl. 17~18. Zielona 16 częściowymi wygodami 

zamienię na dwa poko
Dr SIENKO specjalista je. kuchnia lub duży po 
chorób skórnych, wene- l<ój z kuchnią i wygo-
ry?Znych, 16-18, Kiliń- darni, kwaterunkowe. O· 
sk1ego 13% 14342 g ferty „13808" Biuro Ogło 
Dr KUDREWICZ _ spe- szeń, Piotrkowska 96. 
cjalista chorób wenerycz .:_1:_38.!:! .. g 
nych, skórnych 8-10, TRZY pokoje kwaterun-
1'1-16, ulica 22 Lipca 11 kowe w blokach - Da

browa - . zamienię na 
r6\vnorzedne w innej 
dzielnicy: Oferty „13841" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr· 
kowska 96. 13841 g 

Dr Jadwiga ANFORO• 
WICZ weneryczne, skór
ne 15.30-18.30, Próch
nika 8 13628 g 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycznych 16-18, Kiliń-
skiego 82 13635 g 

LOKALE 

3 POKOJE, kuchnia, kwa 
terunkowe bloki, parter 
(Kurak) zamienię na 3 
pokoje, kuchnia, pate
runkowe, . w innej"' dziel
nicy. Oferty „13761" Biu 

m PR.ZET AB.Gł Jll 
REJONOWA ZBIORNICA ZLOMU 

Warszawa, ul. Kolejowa 'U 
o g ł a s z a przetarg ograniczony na sprze
daż samochodu ciężarowego marki „Star 20'', 
cena wywoławcza 35.000 zł. Przetarg odbę
dzie się dnia 14 października 1964 r. w Od
dziale Przerobu Zlomu w Lodzi, ul. Obroń
ców Stalingradu 103/105, o godz. 11. Pojazd 
można oglądać codziennie w OddŻiale Prze
robu Złomu w Lodzi. w godz . . 10-12. Wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczl!j 
należy wpłacić do kasy Oddziału Przerobu 
Złomu w Lodzi, najpóźniej do godz. 11 w 
przeddzień przetargu. 4575/k -----------1 ro Ogłoszeń, Piotrkow-LOKALU na warsztat sa ska 96. 13761g1-----·-----------------

mochodowy lub placu . 
POd budowę, najchętniej GARAZ do v,rynajęcia 
w śródmieściu poszuku- przy ul. Warszawskiej. 
ję. Tel. 569-36. 14091 g Tel. 515-54. 14055 g 

BYDGOSZCZ pokój, POKOJU su~lokatorskie-
kuchnia kwaterun~owe go poszukuie student. 
lazienl<,: - zamienię n,; Oferty „1,4056" Biuro 
mieszkanie kwatcrunko· Ol(łoszeń, Piotrkowska 95 
we w Łodzi. Wiadomość: 
Łódź, Krawiecka 20 a-1. RÓŻNE 

~--------1~4~07~8'-"'gl -----------PRZYJMĘ starszego sa- QĄRBOWANJE, farbowa-
motnego na mieszkanie. ni<> skór futrzanvch. 
Sienkiewicza 68 m. 2. Łód:i:, ul. Kopcińskiego 
________ ::...13:.:9::...89;:.._,.,g 33. 13817 g 

DWUPOKOJOWE miesz- PRAGNIESZ szczęśliwe
kanie {kwaterunkowe), g? małżeństwa? Napisz: 
komfortowe w Kędzie- „Venus", Koszalin, Od-
rzynie zamienię na po- d 
dobne w Łodzi. Wiado- ro zenia 6. Błyskawicznie 

przeslemy krajowe adre
mość: Huszicza, Kędzie- sy. Informacje _ IO zł 
rzyn NDM I, blok 16, znaczkam· 
B/9 1H57 g ====~i ______ _ 

SOWOCZESNY krój dam 
PIWNICE w domku wy- ski dziecięcy opanujesz 
łączonym spod kwate- szybko pod gwarancją. 
runku wynajmę. Tel. wvnalazklem mistnvnl 
338-61 14496 g Mechlińskiej. Nawrot "32 
·.razy pokoje z kuchnią 
bloki kwaterunkowe SZKOŁA Cyrulskiego 
centr~m o pow. 70 m Łćdź, Kilińskiego 46, tel. 
kw. zamienię na dwa 335-42 wyucza najnow-
pokoje z kuchnią 1 po- sz:i;'"ch ~ańców. Zapisy co
kój z kuchnią w blo- dziennie . 14608 g 
kach kwaterunkowe. O- TELEWIZORY naprawiam 
ferty „14149" Biuro Ogło- natychmiast. Tel. 226-99 
szeń, Piotrkowska 96. A. Rymiszewski, ul. Głó,,; 

14149 g :na 39 12946 g 

Z A Pl S ~---i -----SEKRETARIAT STUDIUM JĘZYKOW OB
CYCH TWP, ul. Piotrkowska 68 i 115, tel. 
315-00 o g las z a zapisy dorosłych i mło
dzieży, w godz. 11-13 i 17-19 na kursy 
początkowe, zaawansowane i konwersacyj
ne: angielskiego, niemieckiego, francuskiego,. 
rosyjskiego, włoskiego i his.2lpańs·kiego. 

4176/k 
........................ ,, .... ~------.... --....,___. 

Złom złoty - złom srebrny ~ 
najlepiej sprzedasz 

w sklepach „V ER IT AS" 
Łódt; uL Piotrkowska 263 . 

Łódi. ut Tuwima 14 

Służba Transportowa Komendy Wojewódz
kiej Milicji Obywatelskiej w Lodzi. 

ul. Kilińskiego 1~2 

o g las z a przetą.rg nieogranicrony na sprze
daż 1 samochodu ośobowego, marki „War
szawa" M-20, w cenie wywoławczej 36 tys. 
zł oraz 1 samochodu, marki „Wal'Szawa" 
M-20, w cenie wywoławczej 30.000 zł, 1 mo
tocykla, marki M-72, w cenie wywoławczej 
8 tys. zl oraz przetar~ ograniczony na sprze
daż 1 samochodu, marki „Nysa"-furgon, w 
cenie wywoławczej 22.200 zl. Przetargi od
będą się w dniu 25 września 1964 r,, o godz. 
9. Sprzedaż pojazdów dokonana będzie na 
podstawie zarządzenia ministra komunikacji 
MP nr 66 z dnia 23. VIII. 1960 r. W /w po
jazdy można oglądać w dniach 21, 22, 24 
bm., w , godzinach 14-16, w garażach przy 
ul. 19 Stycznia 7, Osoby pragnące wziąć u
dział w przetargu zobowiązane są wpłacić 
wadium w wysokości 10% ceny wywoław
czej do dnia 23 bm. w ·NBP IV O/M Lódź. 
konto 908-110-251. W dniu 24 bm. wadium 
można wpłacić do kasy wydziału finanso
wego KW MO w Lodzi; 4497 fk. 

Spółdzielnia Pracy Chem.-Farmac. „POLON" 
w Lodzi, ul. Lipowa 80 

o g las z a przetarg nieograniczony na budo
wę pomieszczenia produkcyjnego o powierz
chni 84 m~ i 462 m3. Termin wykonania IV 
kwartał 1964 r. W przetargu mogą brać u
dział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel
cze oraz prywatne. Termin składania ofert 
- 10 dni od daty ogłoszenia przetargu. Ko
misyjne otwarcie kopert nastąpi w 12 dni 
od ogłoszenia przetargu. Zastrzegamy oobie 
prawo wyboni oferenta, względnie unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn. Bliż
sze informacje odnośnie zakresu budowy 
można uzyskać w biurze spółdzielni. 

W pierwszą rocznicę śmierci 

S. i" P. 

ZOFII BUJAłłOWSKIEJ 
lek. stom. 

odbędzie się dnia 20 września 1964 r„ 
o godz. 10 w kościele akademickim 
Najśw. im. Jezus w Lodzi, ul. Sienkie
wicza 60, nabożeństwo za spokój Jej 
duszy. życzliwych pamięci Zmarłej 
zaprasza · 

RODZINA. ~rk. PFŁ. Dyr. Arka- .,Przeminęło z wiatrem" od lat 18 (rum.) dod. 10~). Organizatorzy: za
dmsz. Basztoń. Solista od lat 14 (USA) godz. „Korytarze sądu'" (pol.) rządy oddziałów ZBoWiD 
i.W.olmecb. ~wsk!. - li!, -14,._ .ł,l! g-Odg, ~ • . . lll..3Q ~4clmi!!_~ę- ~ ~~· łi..i~~~~~!J!!!~~~~~~~~~~~~,.....~~ 
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!Y.~~t.~„~.„~ TV Piłkarze Odry 
liczą na sukces z ŁKS 

Jutro mecz Gwardia - Legia 
Stańczykowski w reprezentacji Polski ·-------; P<>NIEDZIALEK - 21. IX. 1964 R. 

11l.10 - ;,Egoist'ka" - film fabularny prod. radzieckiej. 
dozw. od 14 lat. :i;:teżyseria .- Leonid Lukow (Katowice). 
11.55 - Program dla S7„kó1: Język Polski dla klas XI -

Mau~cy Maeterlinck „$lepcy" z cyklu: „Dzieje dramatu". 
(WJ. '2.25 - Przerwa. 17.13 - Program dnia (Ł). 17.15 -
Łódzkie Wiadomości Dnia (Ł). 17.30 - Film dla dzieci (W). 

17.40 - „Co warto zoba<:zyć" (W). 17.3-0 „Uriaoh Heep''r 
- film z serii: „Opowieści Dickensa" (W). 18.15 - ,,Eure
ka" - magazyn :t>O'Puiarnona.ukowy (W). 18.45 - Kino 
Krótkwh FJlmów (W). 19.20 - „G<ly do glosu dojdzie zlo
tówka" - reportaż z Huty „Baildon". 19.5-0 - „Dobranoc'" 
(W). 2-0.00 - Dziennik TV (W). !ro.3-0 - Teatr TV: „Cuo
Wiek z głową" komedia Janusza WannJńskiego. (W). 21.50 

- Aktualności WARSZAWSKIEJ JESIENI (W). 22.05 - Wia· 

domości Dziennika TV. (W). 

(Od spec;alnego wysłannika z Opola> Jutro w Pałacu Sportowym w I g_rożona ies;t spadkiem do n li
Łodzi o godz. 11 rozegrany zo- g,. 

1:0 prowadzi Odra z LKS. Dó wych. I mamy nadzieję, że pe- stanie ligowy mecz bokserski Obie drużyny wystąpią w naj-

takiego wniosku doszli wszyscy rypetie noclegowe nie b<;dą mia między wielokrotnym mistrzem silniejszych składach. 

uczestmicy wyprawy łodzian do ly wpływu na przebieg walki w drużynowym Polski, Legią z Bezpośrednio po niedzielll!.ym 

Opola, gdy na miejscu stwier- ~niu dzi~iejszym. warszawy, a pięściarzami Gwar- meczu Stańczykowski odjedzie 

dzili, że gospodarze rozumieją Mgr Tadeusz Foryś, trener dii. do Cetniewa na zgrupowanie 

gościnnosć w dość jednostronny ŁKS pragnie wystąpić z dość przed meczem z NRD. Łodzianin. 

sposób. W prz<0ciwieństwie do oryginalnie zestawioną drużyną. Dla Gwardii spotkanie to m1eć został wyróżniony dzięki dobrej 

starań działaczy LKS, nikt nie Powiedział on nam w sekrecie, może olbrzymie znaczenie, gdyż formie i nienagannemu prowa

oczekiwał ło<lzian w hotelu, gdzie że najbardziej obawia się „bu- w razie zwycięstwa umocni ona dzeniu się. 

rzekomo zarezerwowano kwate- rzy" Szczepańskiego i wobec te swą pozycję w lidze. Trzeba bo- Mecz z NRD odbędzie się IQ.a 

ry. Musieli sami szukać pomiesz go na lewe skrzydło swej dru- wiem wiedzieć, że Gwardia za- wyjeŻdzie 7 października. 

czenia na nocleg. Ale nie jest żyny desygnuje... Szatkowskiego. J-------...:..-----------------------
to pierwsze tego rodzaju zjawi- Aż się za głowę chwyciłem, 

sko w stosunkach międzyklubo- gdy powiedział mi o tym pla-
1 nie. Łodzianie wygrali 

III eliminację 
WTOREK - 22. IX. 1964 R. 

17..33 - Program dnia (L). 17.35 - L6clzk.ie Wiadomości 

Dnia (Ł). 17.45 - „Moje miejsce w życiu' •- µro.gram. dla 
młodych widzów (Poznań). 18.15 - Program z cyklu: „Na 
Zdrowie" (WJ. 18.30 - PKF (W). 18.40 - Koncert solistów 
„Warszawskiej Jesieni" (W). 19.05 - „Tele-Echo" (W). 
19.JS - $piewa Iga CembeT'zyńska" (W). 19.50 - „Do·bra
noc" (W). 20.00 - Dziennik TV (WJ. 2().30 - „Glob" -
kwadrans o świecie (WJ. 2-0.45 - „Egoistka" - film fa

bularny prod. radzieekiei doz.w. od 14 lat. 22.30 - Wiadio· 
mości Dziennika TV. (W). 

SR.ODA - 23, IX. 1964 R. 

Porażka Drożdżala 
w Sofii 

Szatkowskiego? 
Iem jeszcze raz. 

zapyta-

Włamie jego. Widziałem jak 
unieruchomił „burzę" podczas 
sparringu kadry juniorów z 
pierwszą reprezentacją i ma·m 

Bokserzy Legii (Warszawa) zre nadzieję, że równie skutecz,nie 
misowali 10:10 w Sofii. uczyni to w sobctę. 

Punkty dla Legii zdobyli: Ga- Poza tym w akcję wejdzie inaj 
łązka, Jankowski, Kaczyński, prawdopo<lobniej Wieteski. Uzna 
Niezgoda i Tomasiewicz. jąc, iż · nasi czytelnicy przyzwy-
Droż<lżal przegrał z Rizą, a czaili się już do zestawienia 

Branicki z Petr:>wem. 4 2 4 podajemy skład na dzi

Mamy już za sobą ostatnią 

„przymiarkę" do motocy:.Olowycl1 
mistrzostw Polski i wyscigu o 
Złoty Kask, który o<lbędzie się 

27 września · w Łodzi. W roze
granej w Tychach III eliminacji 
moto~· klowych mistrzostw Pol
ski, motocykliści łódzkiego Ju-
naka, startujący w klasie 

zawiodą pokładanych nadziei w 
naszej imprezie w dniu 27 bm. 

Kudra i Lulocha 
startować bądą w Tokio 

10.-00 - „o życie siostry" film z serii: „Dr Kildare" (Ka

toWi<:e). 10.55 - Progiram dla szkól: Fizyka dW. klas VII 
,.Ruch drgający" (WJ. 11.25 - Przerwa. 16.43 - Program 
dnia (L). !6.45 ~ Łódzkie Wiadomości. Dnia (L). 17.00 -
„Piękna nasza Polska cała" - program pt. ,,Ziemia Lu
buska". 17.40 - Pr<>P-0!!1Uiemy (Katowice). 18.00 - TV Ma
gazy11 Medyczny (W). 18.30 Sprawozdanie spo.rtOwe (WJ. 

W przerwie - „Na pó!ka<:h księgarS!kich" (W). 20.15 -
;,Dobranoc" (WJ. 20.25 - Dziennik TV (W). 20.55 - „O ży
cie siostry" - film z serii „Dr Kil<lare" (Kaitowloe). 21.45 
'- ;,ABC nowoczesności" - program publi<:ystyczny (W). 

22.15 - Aktua.lnoś.c:i WARSZAWSKIEJ JESIENI (W). 22.30 
- WiaQ.011ł0ścl Dziennil<a TV (W). 22.40 - „I.;u,pu-Ctl!PU" 

Społem- BUdO(l)IDnl 
na !rawie 

siejszy mecz według tej koncep 
ej.i strategicznej: Wilczyński, 

Walczak, Kowalski, Sarna, Gu
towski, Dawidczyt'1ski, Suski, Ka 
czmarek, Sadek, Wieteski, Szat
kowski. 

350 cero o<lnieśli duży sukces, 
zajmując pierwsze miejsca: A. 
Góral, R. Krzyżanowski, B. Gor
tat i B. Karszniewicz. W klasie 
175 cero Kaczorowski (Legia 
W-wa) zajął pierwsze miejsce 

Zarząd PZKol. ustalił polską 

ekipę olimpijską. Do wyścigu 
drużynowego na dystansie 100 km 
wytypowano: Józefa Bekera, 
Andrzeja Blawdzina, Jana Ma
gierę i Rajmunda Zielińskiego, 
natomiast do wyścigu indywi
dualnego zgłoszony został Jan 
Kndra, kióry jest równocześnie 

rezerwowym w zespole. -..v ko· 
larstwie torowym Polskę repre
zenfować będą: Wacheckl lub 
Wacław Latocha w wyścigu na 
dystansie 1 km na czas, Lu-cjan 
Józefowicz w wyscigu na 4 km 
z dochodzeniem oraz Zbysław 

Zając w sprintach. Dodątkowa 
eliminacja mię<lzy Wacheckim i 
Latochą odbędzie się w najbliż 

szy poniedziałek podc.zas zawo
dów w Radomiu. 

CZW ARTEK - 24. IX. l!Ml4 R. 

W niedzielę, 20 bm., rozpoczną 

się rozgrywki ligi mię<lzyokręgo
wej w hokeju na trawie. 

W grupie łódzkiej walczyć o 
pierwszeństwo będą następujące 

drużyny: Zjednoczeni (Pabianice), 
Społem (Łódź), Rzemiesln-ik 
(Warszawa), Budowlani (Łódź) 

Jutrzenka (Bychlew). 
20 bm. o godz. 11 na boisku 

Społem na Zdrowiu o<lbędzie się 

spotkanie Spolem - Budowlani, 
a w Pabianicach Zjednoczeni 
spotkają się z hokeistami Rze
mieśłnika z wa.-szawy (początek 
o godz. 11). 

W. Kaczmarek 

f LKS-ODRil 
Dziś od godz. 16.50 telefony 

redakcji „Dziennika Łódzkiego" 

208-95 oraz 303-04 informować bQ• 
dą o stanie meczu pierwszoligow 
ców, rozgrywanego w Opolu. 

Od godz. 18 podawać będziemy 
koncowy rezultat spotkanla ŁKS 
- Odra. 

przed Jaroszem i Nodzakiem 
(obaj ŁKS). 

W klasie bezlltrażowej (wy
ścigowej) kolejno uplasowali się 

na zasadzie handicapu: Hennek 
(AP Katowice), Mankiewicz 
(Un.ia Poznań) i Wieteska (AP 

Katowice). 

Wyścig był pelen emocji I za
decydował o ogólnej punktacji do 
mistrzostw Polski i o prawie 
startu w Łodzi. 

Mamy nadzieję, że łódzcy 

wodnicy z Junaka i ŁKS 
za
nie 

11.55 - Program dla szkól: Historia dla klas V pt. ,,Nad 

brzegami Nilu" (W). 12.25 - Przerwa. 17.03 - Program 

dnia (L). 17.05 - Łódzkie WiadomoscJ. Dnia (L). 17.15 -
OTganiza<:ja i sę<lziowanie CZJWĆKI'l>oju lekkoatletycznego, 
Program ż <:yklu: „Wy<:howa.iie flzyczne" (cz. Il) (W). 
17.30 - „Uniwexsytet s7.<ko1ny" - program z cyk1ru: ,,-Wy· 
prawy Telewi,zyjnych Prz~jaeiól" (W). 17.30 - ,,Spotka-· 
my się po piątej" (WJ. 18.00 „Chwila wsporrnnień - TOk 

1954" - filmowa seria dokumentalna (W). 18.30 ,,Kuź.nia 

olimpijska" (WJ. -!8.5-0 „Spot.kanie z przyrodą" - program 
filmowy (WJ. 19.20 - „Z dziennik.a lekcyjnego" - pro
gram publicystyczny (W). 19.5-0 - „Dobrano<:" (W). 20.00 -

W AR.SZA WSKA JESIEŃ - Orkiestra Kameralna Filharmo
nii Moskiewskiej. Transmisja z sali Fil.haa:-mOl!tii Na<rod.o
we<J" w Warszawie (W). 20.45 - Dziennik TV (W). 2.1.15 -
Teatr TV · „Sfinks" „Darrta Pikowa", wg. Aleksand!ra Pu.se 

kina. (Lódź). 22.25 - PKF (WJ. 22.35 - Wiadomości. 

1lllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllll 

Skład polskiej ekipy kolar
skiej przedstawiony przez PZKol. 
został zatwierdzony przez Pol
ski Komitet Olimpijski. 
Zarząd PZKol. zapoznał się 

róWlllież z okolicznościami nie
właściwego zachowania się pod
czas mistrzostw świata trenera 
torowców - Belrn i postanowił 
w związ,ku z tym nie wysuwać 
iego kandydatury na wyjazd z 
ekipą olimpijską do Tokio. 

Radio i talQwizja ---
PIĄTEK - 25. IX. 1964 R. 

9.55 - Program dla sZkól, dla k:I<ls IV .,Jedziemy do TU

roszowa" (Lódź). 10.1-0 - Przerwa. 16.50 - Pro.gram dnia 
(ŁJ. 17.00 - Program pul>li.cystyczny (Ł). 17.20 - Lódzkie 
Wiadomości Dnia (Ł). 17.30 - „Miś z okienka" (W). 17.45 
- „Zrobtrny to sami (W).. 18.00 - „Wlelo'.k:ropelk" - ty
godmik aktuaJności satyrycznyeh (W). 18.20 - Wsrzechnica 
TV: „Fauna, której nie zobaczymy" z cy'k.lu: „Reportaź 

na życzenie" (Wrocław). 18.50 - „Vlspo<rnnJen\a o gwiaz
dach" - program filmowy (WJ. 19.26 - „Nie tylko dla 

pań" - magazyn (W). 19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 . -

Dziennik TV (W) •• 20.30 - I . Telewizyjny Festiwal Teatrow 

Dramatymmych - „Wieczór Trzech Króli" - komedia w 
5 aktach Wiliama Szelks.pira. Transmisja z Teatru im. Ste
fana Jaracza w Lodzi (Łódź). 22.45 - Aktuałności WAR
SZAWSKJ,E.J JESIENI (W). '23.00 - Wiadomości Dzi,enn.l.k.a 

SOBOTA - 26. IX. 1964 R. 
ll.55 - ;,Co tydzień nle<lziela" - film fabul.aJrny produk

cji CSRS dozw. od lat 16. (W). 10.35 - „O <iroga>C'~ ucze
nia się" program dla nauczy<:ieli z cyklu• ;,Nowa ś'i;koła'< 

- przed kamerą pr~f. cLr Wincent-y Okoń (W). 10.50 -
Przerwa. u.s:; - Program dla szkól: Geografia dla kłas 

V „Nisko, wyżej, najwyŻej" (W). 12.25 - Przerwa. 16.4-0 -
Program dnla (L). Hl.45 - „w środku PolSki" (L). 17.25 -
Lód7..kie Wiadomości Dnia (L). 17.35 Program Tygo
nia (W). 17.55 - „K<mk:uxs 5 milionów" ("W). 18.55 - ;,Gdzie 
kolwjek bądź" - program dokumentaJno-historycz:ny (W). 

19.25 - Film p<rod. po!. (W). 19.35 - „Wieczorne rozmowy« 

(W). 19.5-0 - „Dobranoc" (W). 20.-0-0 - Dziennik TV (W). l 
20.30 - ,,Dachy" - film pro<lukleji pollSik.ie'.J (W). 20.4ll -

Program pt. Jaroslaw Iwasz:!tiewlcz (powtórzenie) (WJ. 
. 21.2-0 - „Londyński jazz" - film prod. angielskiej (W). 

21.55 - Aktuamości WARSZAWSKJEJ JESIENI (W). 22.10 
- Wiadomości Dziennika TV (WJ. 22.25 - I~baret Star
szych Panów - Wieczór XIII - .. Przerwa w po<trói>y" <Wl 

·~~,~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~""'~~
~~ 

SO.BOTA, 19 WBZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.3C 
Piosenka dnia. 8.50 „Rozmowy 
na tematy prawne". 9.00 Dla 
klas III i IV aud. „Uczmy się 
śpiewać". 9.2Q Koncert. 10.00 Fe
lieton pt. „Kto winien?„ 10.10 z 
twórczości romantyków. 11.00 „By 
liśmy pod Grunwaldem", słuch. 

11.30 Gra Orkiestra PR. 11.50 
„Rodzice a dziecko". 12.05 Wiad. 
12.15 Ro1n. kwadrans. 13.00 Dla 
klas III i IV „o zarozumiałym 

ETX 107" - słuch. 13.20 (Ł) K;on 
cert rozrywkowy. 14.0-0 „Zagad
ka literacka". 14.30 Mój program 
na ante-nie. 15.00 Wiad. 15.10 
„Sportowcy wiejscy na start". 
15.25 Chwila muzyki. 15.30 Z ży 

cia zw. Radzieckiego. 16.20 J. 
F. Haendel „Muzyka na wo
dzie". 16.35 Program ml odzieżo
wy. 17„00 Wiad. 17.05 „Pod roz
wagę opinii". 17.25 „Agnieszka, 
córka Kolumba" odc. 17.45 „Pięć 

minut o wychowaniu". 17.50 Pu
bl1cystyka międzynar. 13.00 Eu
ropejskie igrzyska jur.Jorów w 
l.a. 18.30 Muz. rozrywkowa. 19.00 
Zielony magazyn. 19.15 Wędrmv

ki muzyczne po kraju. 20.00 
Dzien:nik. 20.26 Wiad. sportowe. 
20.35 „Po<lwieczorek przy mikro
fonie". 21.05 Koncert. 22.35 Wie-

czorne melodie. 23.00 Wiad. 23.10 
Muzyka n.ocą. . 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35' „Reporter eko
nomiCZ111y donosi". 8.50 Muzyka 
poranna. 9.00 Koncert. 9.50 Pu
blicystyka międ.zynarodowa. 10.00 
Orkiestry i soltSci. 10.40 uBiałe 

gołębie" - opow. li.OO Konc.ert 
chopinowski. 11.30 A. Dworzak -
2 tańce słowiańskie. 11.40 Ekono 
miczny problem tygodnia. 11.55 
Chwila muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 
Aud. muzyki ludowej. 12.35 
„Urząd a człowiek". 13.00 Do
stal - wiązanka melodii. 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwainan. 
13.45 (Ł) Informacje dnia. 13.50 
(Ł) Akt. łódzkie. 14.10 (Ł) „Bar
wy dnia i nocy" koncert. 
14.4:5 „Błęlcitna sztafeta". 15.00 
Kancert muzyki popularnej. 15.30 
Dla dzieci „Niecodzienny żywot 

kompozytora" aud. l.6.00 Wiad. 
16,05 Wiersze St. Cza<:howskiego. 
16'.15 Pogadanka pt. „Skarby u
kryte w ziemi". 16.30 Kwadrans 
piosenek. 17.10 (Ł) „W pamiętną 

rocznicę" aud. 17.30 (ŁJ •• Akt. 
~ódzkie ·• 17.50 (Ł) Mozaika mu
zyczna. 18.30 (ł..J Aud. tygodnia. 
13.50 Fel. M. Jorsta. 19.00 Wiad. 
19.05 Muz. i akt. 19.30 „Matysia
kowie". 20.00 Koncert muzyki o
perowej. 20.30 Muz. taneczna. 

21.00 z kraju 1 ze świata. 21.27 
Kroni'ka sportowa. 21.40 Gra ze
spół J. Miliana. 22..00 Radio-Va
rieie. 23.0-0 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiad. 24.00 Muzyka tan. 

TELEWIZJA 

9.45 ~lm .fab. „Legenda" (USA). 
10,35 Program dla nauczycieli 
„Problematyka 20-lecia pracy 
szkół". Przed kamerą wicemini
ster oświaty - Ferdynand He
ro k. 10.55 Przerwa. 11.55 Program 
dla szkół, dla klas VII „Nauka 
o człowieku" - „Organizacj<1 
służby zdrowia w PoL~ce". 16.50 
Łódzkie wiadomości dnia. 17.00 
Premiery krótkiego metrażu. 

17.30 Sprawozdanie z europej
skich igrzys~ juniorów w lekko
atletyce. 18.30 Występ zespołu 

pieSirli i tańca z Bułgarii północ

nej. •0.15 Program tygodnia. 19.30 
„Wieczorne rozmowy•'. 19.50 Do
branoc. 20.00 Dziennik telewizyj
ny. 20.30 Film fab. ,,Legen<la" 
(USA). 21.20 „Klaps" - magazyn 
aktua1nosci. 21.50 Aktualności 

„Warszawskiej Jesieni". 22.05 Wia 
domości dziennika TV. 22.15 „Se
le·ne i inne 0 

- piosenki Dame
nico Mocl'Ugno. Reżyseria TV -
B. Borys, scenografia - A. Jar
nuszkiewicz, opracowanie muzycz 
ne - T. Suchocki. Program pro
wadzi L. Kydryński. 

Dziś w Helenowie 
Klubowy Puchar Polski 
D"Ziś o godz. 17, na torze w 

Helenowie rozegrane zostaną wy
ścigi kolarskie o Klubowy Pu
cha.r Polski. 
Udział w nich wezmą kola

rze z: Łodzi, Szczecina, Krakowa 
i Wrocławia. Program przewidu
je wszystkie konkurencje olim
pijskie, to jest: sprinty, wyścigi 

na 1.000 i na 4.000 m indywidua! 
nie i drużyn.owo oraz wyścig 

tandemów. 

Sukces 
Kłobukowskiej 
Na pierwszych europejskich 

igrzyskach juniorów w lekko
atletyce uzyskano w 'Varszawie 
kilka niezłych wyników. 

Skok w dal Kirszenstein (Pol 
ska) - 6.Hl. 

100 m Kłobukowska (Po.Iska) 
11,6. 
Młot Costacoo (Rumunia) 

62.12. 
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Tłum. Izabela Dąmbska 

:;..; Ni-e; me! Nie możecie tego zrobić! To 
61PI"awa życia i śmierci. Poczekajcie jes"ZiCZ0 
kilka mi,n.ut. Macie na pokładzie stewarda., 
co 9ię nazyiw.a Bowker, musz,ę się z nim zo.. 
baczyć. Pow.i.ad.am pa1ni;1., że to 5112rawa życia 

i śmierci. 
· Hepworth ods.unął &ię na bolk i powiiedzJal: 

- Ha, jeże.li tak, to... Ale proszę, niech 

się pa!ll. pospiesrzy. 

- 0<l'l3'Wiście - John Quincy milnąl go nie
mal biegiem: W drodze do kabin, którymi 
opiekował się Bawker, z:wrócil jego uwagę 
jakiś wysoki mężczyzn.a, ubrany w długi zie
lony płaszcz u1S1betr i zniszczony .ziełony ka
pelu'Slz;. kapeJ.u1SJz, który John Quincy Widzi·al 

ostatni raz na terenach golfowych w Klu
bie Oahu. 

Wysoki męż=YZiQa =·ierza~ do rehodków 
prowadlzących na górny poklad. John Quin
cy poszęcl'ł Z\1 n:in}. W pmvnej chwiil męż

czy:zina w zielonym ulsterze zniknął w 
dn:-zwiaoh jednej z luksusowych kabi.n. John 

QUWn.cy id'<'.C cią.gle za nim podsz.ed1 do ~biny 

- i pch'!l.ąl bezceremonialnie drz;wi. Mężczy

=a w ulsterze stal tyłem, ale rua:tychmiast 
się oowrócil ku Johnowi Qmncy. 

- Ach, t.o pan Jenm~son! ~k.nął 

John Quirncy. - Czy pan zami.eraa odpły

nąć tym SJtatk,iem? 
Przez chwilę Jetm_~ patrzył na niego, 

nie rozumiejąc. 
- A jeieli tak, to oo? - zapyta.I spolroj

./ nie. 
- Nieoh pan sobie to wyperswaduje - po

Wied:zial John Quincy. - Pojed:zJie pan ze 
mną do miasta. 

- DoP'!'awdy? Jakim prawem .żąda pan te
go o.de mnde? 

żadnym prawem powiedział młody 

człowiek groźnie - po prostu pana porywam 
i to wszystko. 

Jennison uśmiechnął się, ale w jego wzro
ku mignę!a nienawiść. Ale i John Quincy, 
zwykle taki łagodny i uklaolny, miał to sa
mo uczucie, kiedy patrzył na tego człowie

ka. Stanął mu w oczach Dan Winterslip, za
mordowany na werandzie swego domu. Flrzy
pomniał sobie Jennisona, idącego razem z 
nimi po trapie tego rana, kiedy przybili do 
brzegu. Jennisona, który otoczył ramieniem 
kibić Barbary, trafionej straszliwym ciosem. 
Pomyślał o strzałach z zarośli, o rudowło

sym marynarzu, znęcającym się nad nim w 
sklepie Chińczyka. John musi walczyć zno
wu, tru'('!.no! Nie ma innego wyjścia. Sy;rena 
na „Pre~dencie Tylerze" zawyła, dając 

sygnał odjazdu. 

- Proszę, niech pan stąd wyjdzie - po
wiedział Jennison przez zaciśnięte zęby. -
Pójdę z panem aż do trapu ... 

Urwa!, zdając sobie sprawę w jak nieko
rzystnej znajdzie się wtedy sytuacji. Sięgnął 

szybko prawą ręką do kieszeni płaszcza. John 

------------------~------------------Quincy instynktownie chwycił karafkę peł

ną wody i uderzył nią w głowę Jennisona. 
Jennison się pochylił, by uniknąć ciosu, i bu
telka uderzyła w szybę jednego z okienek. 
Wśród panującej ciszy rozległ się głośny 
brzęk, nikt się jednak nie zjawiał. John 
Quincy zobaczył tylko, że Jennison skoczył 

ku niemu, trzymając w ręku jakiś błyszczą

cy przedmiot. John cofnął siię trochę w bok 
i skoczył na plecy Jennisona, zmuszając go 
do klęknięcia i chwytając mocno prawą 

dłoń adwokata, w której tkwił automatycz
ny rewolwer. W tej pozycji trwali kilka se
kund, po czym Jennison zaczął pomału pod
nosić się, a ręka z rewolwerem powoli wy
rl!ykała się z trzymających ją kleszczy. John 
Quincy usiłował za wszelką cenę nie dopuś

cić do tego, miał jednak do czynienia ze 
znacznie silniejszym przeciwnikiem od ru
dowłosego marynarza. Jennison był znacz
nie mocniejszy w rękach i John zda! sobie 
z tego sprawę niemal z uczuciem rozpaczy. 

Jennison już teraz stał, z prawą ręką pra
wie zupełnie wyswobodzoną. Jeszcze chwila, 
i co będzie dalej? - zadał sobie w duchu 
pytanie John Quincy. Ten cztowiek i:tie za~ 
mierzał pozwolić mu wrócić na brzeg, naj
widoczniej zmienił pierwotny zami:i-r. Stłu
miony strzał, a później, w nocy. kiedy st~
tek znajdzie się daleko na wodach Pacy!1-
ku... - John Quincy pomyślał o J?ostome, 
o matce. O Carlocie czekającej n.a Jeg~ po
wrót. Zebrał wszystkie siły w rozpaczliwym 
wysiłku. 

Nagle w rozbitym oknie ukazała się po
godna, uśmiechnięta twarz koloru kości sło

niowej. Przez szeroką szczelinę wsunęła się 

do kabiny ręka. zbrojna w rewolwer. 

- Proszę odrzucić pańską broń palną, pa
nie JennisO'!l.! - rozkazał Charlie Chan. - W 
przeciwnym bowiem razie będę zmuszony 

ulokować kulę w którymś z życiowych or
ganów pańskiego ciała ..• 

Rewolwer Jennisona upadl na ziemię, a 
John Quincy zatoczył się na tapczan. Równo
cześnie otworzyły się drzwi kajuty i ukazał 

się w nich kapitan Hallet w towarzystwie 
detektywa Spencera. 

- Halo, Winterslip, co pan tu robi? - za
pytał kapitan i wcisnął jaldś papier do kie
f!Zeni złelonego ulstera. - Pan pójdzie z na
mi, panie Jennison! Szukaliśmy pana. 

Je1mison wyszedl z nimi bezwolnie z ka
juty. Na kory~li!r~u przyłącźył się ' do nich 
Chan. Przy zeJscm na trap kapitan Hallet 
zatrzymał się chwilę i powiedział: 

- Zaczekamy tu na Hepwortha. 

John Quincy położył rękę na ramieniu Cha
na i powiedział: 

- .Charlie... czy potrafię się panu kiedy
k_ol w1ek odwdzięczyć? Uratował mi pan ży
cie! 

Chan pochylil się nisko w ukłonie: 
~oja własna przyjemność nie da się 

w:yraz1c słowami - powiedział. - Zdarzało 
i_n1 . się już nieraz uratować tu i tam czyjeś 
Zycie, ale nigdy jeszcze życie, które zakieł
ko~ało w kulturalnym mieście Bostonie. Bę
dzie to wieczna złota pozycja na ekranie 
mojej pamięci. 

Po chwili zjawił się Hepworth i powiedział: 

- Wszystko w porządku. Ka.pit.an zgodził 

Slię (JJ!>óźnić nasz odja2ld o godzinę. Pojadę 
z panami na posterunek policyjny. 

Schodząc po trapie, Chan zwrócił się do 
Johna Qui.n.cy: 

(86) 
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